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ła się do Moskwy, celem -
poznania życia w Sowie· 

tach, 

li 
OflfOSSODU 6~d~ie d~i§ DJ s!od~inocfi popoludniODJl}f:ti, z~§ 
OJgnifli oJitjolne ~non~ 6ł;dq dopi~ro julro.-JloD1isi~ OJIJ· 

· 6orc~ł! procuiq· nad 06fit,~~nioD1i 
l..ódt, 28 maja. c ęś . . "k. boro" w I Dobre (pow. turecki) lista Nr. 1 i 

'Jaki jest ostateczny wynik wyborów? z c1owe wyn1 I wy Obyw. komitet wyborczy - 9 mandatów 
To pytanie stawiali sobie wszyscy lu- lista żydowska - 3. 

dzie od rana, chwytając poranne dzien· W woiewódzdw~e łódizi!S~~em Stryków (pow. brzeziński) lista Nr. 

niki. Niestety, .tym razem prasa nie mo- Ruda Pabjanicka - lista Nr. 1 _ 6, . Brzezi!1y .-:-. lista Nr. 1-17, Ortodok ~jo~iś~fndalt~;~e ~[:~Yd~kydioW'5kliem~~da\ 
że zaspokoić powszechnej ciekawości, lista gospodarczo-robotnicza _ 2, St.r. 3 S 3 Bund 1 I 
ponieważ„. jakie są wyniki wyborcze 61 - '· ioms.ci - - · · Kłodawa (pow. Kołol. Nr. 1-9 man· 
nikt jeszcze nie wie, nawet sam prezes nair. - 8, Niemcy - 8. Slestn - lista Nr. 1 - 9, Str.· nar. 2, I. ~atów, Str. nar. - 1, Z1edn1oczony blok 

k . " b · PABJANICE żydzi - 1. zyd - 2 
om1SJ1 WY orczeJ. •· . Pyzdry_ lista Nr. 1- 19, dzicy - 2, I D bi · ( k 1 k") N 1 11 

Przy wyborach poprzednich kiedy' Lls-ta nr. 1 - 16 mandatów, Str. Nar. 2 Żydzi - 1. I clą t _e pBolwl .. do s 11 - r. d- . ! 
. ' / 12 marnd:atów Zjed.n. Blok ż d. - 4 m. I __ •· S -4 ' man. a 0 V:•. .0 ~ zy · - · """. poprze t01~1 

gfosowame było proste, bo tylko na nu- ' Y T:nszyn nsta Nr. 1-4• tr. nar. I radzie m1e1sk1e1 Str. nar. miało w Dąbm 
mery, można było już po upływie nocy I ALEKSANDROW. żydU, t 4;, r t N 1~5 ~tr nar - 8 m'lndat~w. . . 
wybotczej podać rezultat. Tym razem, w (Przypuszczalne wyniki na 24 mand.} 4 Zy~:/°w 4. is a . r. , ~ . . ! 1 ?6zorkodw tf_PowS. łę_c~yctkb1)l -I ltsbfat Nr. 
h 'li Id d l t k · · d L' ta 1 3 d S N d ' ! - man a ow, oc1a.1°s . o< ro o -

c WI e Y sowa e u azą się w ru· 1s nr. - man aty, -:--- tr .. aro.. Szadek - lista Nr. 1-7, Str . Nar. 2, 2, Ogólny żydowski blok gosp. _ 4
1 

Poa 
ku, glosy leżą jeszcze pod pieczęciami. 3 .mand~ty. - Pozostałem1 podzuelą się PPS. _ 2, Ortodoksi 1. i lej Sfon _ 1, Bund _ 1. 

O godz. 2 po południu zasiądzie komisja Niemcy 1 P. P. ~. Słupca _ li.sta Nr. 1--14, Ortodoksi l Sulejów (pow. piotrkowski] frekw. 
do dokładnego ich zbadania. ZGIERZ. 12. j 70 proc.: li.sta Nr. 1- 5 mand;-.tów. PPS. 

Dlatego też można raczej wyczuwać Lista Nr. 1 - 8 mandatów. Kleczew - lista Nr. 1 i Sympatycy Bund i Poaleision praw - 4 Str . nar . -
rezultat, aniżeli go obliczyć. W jednym Str. Narad. - 15 mandatów. - 12. \ 4, Zjedn. k_lub żydowski - 3. 
z dzisiejszych dzienników porannych u- PPS. i NSPP - 5 mandaty. Turek - lista Nr . 1 - 13. mandatów, Poddębice: (pow . łęczycki frekw 55 
kazały się obliczenia z kilku poszczegól- Niemcy - 2 mandaty. Stronnictwo narodowP. - 1 mandat, lista proc. lista Nr . 1- 7 mand., Str. nar . - 3, 
nrch obwodów. Oczywiś ie dr.o.me frag Żvdzi - 1 mantl~t. ~vcł i wsln1 - 2 • . Żydzi - 2 - 3 Poalj~jon lew. -- 2, Li~ia 
menty nie dają zupełnego obrazu cało- gos:1odarcza -1. 
ści, albowiem podane są przypadkowi. Warta (pow. sieradzki.): li.sta Nr. 1-
W każdym razie ludzie, którzy z bliska !i OrDO§~ÓOJ :JliOZOffJ'ir~;fli 3 mandaty, Str. nar. - 3, Żydzi - 6. 
Przyglądali się wyborom, a w pierw-
szym rzędzie mężowie zaufania i człon- Wyniki wczorajszych wyborów dol 5 okreg: ObJiczc(1 nie dokonano je-
kowie komisyj wyborczych, stwierdzili samorządu m. Tomaszowa Mazowiec- j szcz~ definitywnie, przypuszczalnie jed i Woj. warszawskne 
że mate listy zupełnie przepadly na k,o- kiego przedstawiają się wedle dotych- nak otrzyma żydowski blok gospodar- AJek~amlrów Kui. - lista Nr. 1 - 6, 
rzyść wielkich ugrupowań. Jaki jest czasowy:h obliczeń następująco: czy - 1 mand<~t, r. Emanuel Bornstein. P. P. S. i Bund - 3, Str. nar. _ 6, 
stosunek siły wielkich ugrupowań do- t okręg: Powsze:hny Blok _ 3 man Sjoniści - rew!zio.niści - 1 mandat. Żyd~i - l. 
tychczas jeszcze nie wiadomo, aczkol- daty. Nazwiska radnych Plaskota Du- Samuel Bornstem I centralny związek Nieszawa - Nr. 1 - 6, Str . nar. - 3. 
w:ek nie ulega kwestji w porównaniu z dziński, Rózga. PPS - 1 mar..d~t - rzemieśln_ików \Yładystaw L.a~ds.b~rg, Cie,cho~inek ]ista Nr. 1-7. Str. nar. 
ostafniemi wyborami, że wzmogło się Olczy~ BezpatryJny związek rzem1eslmkow, - 4. Skraina lewica - 1. 
n~ silach Stronnictwo Narodowe, co 2 okreg: Powszechny Blok_ 2 man robotników i handlowców - ~ mandat, I Radziejów lista Nr. 1 -4. Str. nar. 
zresztą widać byto nawet z agitacji pro daty, Parol, Lechowicz. PPS _ 1 man- Rottenbe~g. Ponadto otrzymaJą m~nda- 4, PPS - _2, Żydzi _ 2. 
wadzonej w dniu wyborczym. dat, Kurcke. ty Antom Zylber albo Koszorowsk1. Kutno )ista Nr. 1 _ 13. Str. nar.-

Żydzi i niemcy twierdzą, że rezul- 3 k • p h BI k 1 _ 6 okręg: Powszechny Blok - 1 man- 3. PPS - 4, Bund - 1. Ortodoksi - 1, 
. o .ręg. owszec ny o - man dat, ttampus. PPS - 2 mandaty, Śla- Sioniści 1. 

tat wyborów musi być zgodny z 1ch d~_t, ~1~rmas. PPS - 2 mandaty, Kau- ziński i Michalczyk. M k' 1. t N 
1 7 

St _ 
oozvtywnemi oczekiwaniami, ponieważ zmski 1 ttendler. • _ a ?W is a :· - . .r.. nar. 
tyr1 razem bylo tylko minimalne rozbi- 4 okręg: Powszechny Blok _ 2 man·J 7 okręg. ~?w~zechny Blok - 1 man L. ży_d?1 ortodoksi i bewartvJn1 - 4, 

· I· t d t u d k. . M-.. 11 Ż d k" <lat, Jagodzmsk1. PPS - 2 mandaty Siomsci _ 2 Bund _ 2 c.e 1s • a y, ue nars 1 I u er. y ows I Romek i Katarski ' · 
W każdym razie należy być przygo- ~lok ?os?odarczy - 1 mandat, Hen· . 8 okręg:_ PP.S j mandaty Lasota, Fi-

6 
.ŻYr~rdów lista Nr. 1 - 23. PPS -

towanvm na wszelkie niespodzianki. i vk L.ndsberg. Jallrnwski 1 Wilczek. . Zydz1 3; . . 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 9ok~g:PowszechnyBlok-2ma~ Wyszogrod lista Nr .. 1 ~a J1sta 

daty Najder i Polak. PPS - 2 mandaty' Kato!. - .nar?dowa - 3, Zvdz1 - 6. 

Z~iścia w dniu wyborów Smólski i Zych. Zjednoczone organiza- Low~cz lista Nr. 1 - 19. Str. nar.-
cie chrześcijańskie 1 mandat Wero- L Żydzi - 4. 
czyński. ' ' Płońsk lista Nr. 1 - 16, Żydzi - 8. 

ffilko osób odniosło poważne Ogólne wyniki wyborów przedsta· Rypin lista Nr. 1 - 9, Str. nar. -
uszkodzenia cio•o w1ają się następująco: 3, Żydzi - :t. 

Łódź, 28 maij,a. wybOrczych, na ul. Rybnej, Liman<>wskie Socjaliści zdobyli 13 mandatów. · Płock lista Nr. 1 - 16. PPS i Bund 
w związku z wczOrajszemi wybOrami go, Lipowej, Zielnej, Zg•erskiej i na Ba- Powszechny Blok wspótpracy dla 12, Str. nar. 2, Żydzi 2. 

do rady miejskiej Starostwo Grodzkie łuckim Rynku. W wyniku zaistniałych za Samorządu - 12 mandatów. Horzele lista Nr. 1 - 4. Str. nar. -
Lódzltic nadsyła nam następujący komu- targów pOwstawały bójki, przyczem NIE· Zjednoczenie narodowo-chrześcijań- 4, Żydzi - · 4. 
ni.-at: KTóRZY z UCZESTNIKóW ODNIEśLI skie .- 1 mandat. ' I Rózań lista Nr. 1 - 4. Str. nar. -

Dzteń 27 b.m. jako dzień wyborów do DOść POWAŻNE USZKODZENIA CIA· ~es~tę man~atów zdobyły ugrupo· 2, PPS 1, Ortodoksi 2, Sioniści 1. Po-
rady miejskiej na terenie Lodzi naogół LA. wama zydowsk1e. alej sjon prawica 2. 
minął spokojnie, Gtos<>wanie odbywało We wszystkich .wypadkach interwen-1 
się w zupetnym spokoju, bez zakłócenia j<>waty organy policji państwOwej, likwi-1 
czynności wyborczych zarówno w loka- dując na miejscu zakłócenie sp<>kOju i po 
lach gł<>sowania jak i w OkOlicacb lokali rząd.ku publicznego, przyczem na ujętych I sosn<>wiec, 28 m.aija. l da1t. -
w strefie, w której według regulaminu sprawc.ów .5P?n.ądz<>no pr<>tO!tuł'>:, ce: (~a,t) - D~te.r~ koło. godz. 6 rano, j W Gzeladz:i, n.a 01gó1ną ticzibę 24 mMl 

wyborczego nie wolno uprawiać a~itacji l~m p~c1ągn1ę~1~ tch do odp<>wte~1a~Oś i ukonczono obLiicz.aaue gloso~: ?~ldanyich, datów lfata Bezipa.rtyijnego Bloku Go,spo-
wybQrczei. ci. Winnych ctęzszego uszkOd~en11!- cJ.ała I przy wyiborac·h do radry m1e1skM~J. We- i dairczego uzyskała 20 mandatów. 

Jedynie w kilku wypadkach d<>szło zatrzymano, celem przekazania ich do I dług tymcz.ai&owych damy.eh, na ogólną Jednolity Front Roibotniiczy (ikomuni-
do pewnych zatargów pomiędzy przed- dyspozycji władz sądowych. Hczrbę 48 mrundatów, lista Bezparitytjnegn ści) - 3 mandaty. 
stawiciclami poszczególnych ugrupowań W związku z powyższemi ekscesami; Bloku G0151podirurczego uzyskała 24 man- Zgrupowanie chrześcijańs1ko-mieszcz 
oolitycznych, a mianowicie w czasie rOz- stwierdzono również, w nielicznych zre- ' daty: robotnicze - t manda.it. ' 
lepiania afiszów w nocy z dnia 26 na 27 sztą wypadkach tłuczenie szyb w ok.! P. P. S. (Związki Klaisowe) - 9 man- W Będzim.i.e, do godz. 7.30 ra.no n.ie 
bm. przy ul. Brzezińskiej 25 oraz Roki- nach co miało miejsce w pobliżu terenu datów. ukończono oibliczanfa głosów. ,_ N'a 40 
cił1sh 1 ej, bądź też w cią)?u całego dnia 27 bójek! ';la ul. Zielnej, Brzezińskiej i Mary . , Jednoltity Fr~nt Robot.niczv f.komuni· 1 mandatów, lista Bezpartyjne.go Bloik. u 
maja na tle konkurencji przy rOzdawa- narskte1. sc1) - 4 manda.y. G-0:sip1otda•l"\CZ1ego, uzyska prZYIP.Ut.SJZ<eziailniie 
n1u kartek do głosowania, co miało miej Starosta Grodzki Łódzki Żyd.z i - 10 mandatów. ok 20 mat11idaibów. 
~ce w pewnych odległościach od toka1' (-) Podobiński. Zjednocz,ernie Gospoda1roze - 1' maa·~ 
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Porwana przez „kidnapperów"-obudziła się w blaszanem pudeł­
ku pod piaskami pu tynł A-rjzony.-15 tys. dol. za zwrot dziecka 

Całe miasto wzięło udział w poszukiwaniach Juny 
'Ludność całegi miasta Texon wzię- tychmiast poszukiwania, które dały po• Było tam strasznie gorąco i zupełnie 

dniu 25 kwietnia r. b. przez „Kidnappe- kilku godzinach pożądane wyniki. W za-! ciemno, - opowiada dalej June. - Zna­
rów", została odnaleziona i· zwrócona roślach kaktusa natknięto się na niedba-. lazłam coś do jedzenia, napiłam się wo­
rodzicom. le zasypany pagórek z rufą, prowadzą- dy, która mi wcale nie smakował.a. Ale 

Ludność całego miasta Texom wzię- cą do jamy. Tam właśnie, nie płakałam, choć bylo bardzo ciemno· 
ła udział w poszukiwaniu młodej June. w blaszanem pudle znaleziono upadaJącą Bo dziaduś mówił mi zawsze, że nie wol 
Oddziały uzbrojonych kowbojów oto- z wyczerpania dziewczynkę. no być beksą. 
czyły miasto, ażeby unłemożliwłć „kid· Do więzienia tego, w którem przebyła Gorące promienie południowego słoń 
nappcrom" ucieczkę; było już jednak za ona 19 dni, powietrze dochodziło przez ca rozgrzewały blaszaną skrzynkę tak 
późno, - zdolali oni bowiem wraz z maleńki otwór. Jedynem pożywieniem bardzo, iż dziwić się nawet należy, że 
dziewczynką ukryć się w pustyni Ari· June było pieczywo, owoce i nieświeża dziecko zdołało znieść tak wysoką tem-
zony, która rozpoczyna się tuż za mia- woda, dostarczane przez bandytów. peraturę. . 
stem. Dziewczynka była przykuta do skrzyni · - Willy i Bill przynosili mi pożywie 

Po paru dniach rodzice uprowadza- łańcuchem. nie. Nie wiem łednak ja~ wyg~ąda_ią, .b? 
nego dziecka otrzymali kartę pocztową, _ Natychmiast po odzyskaniu wolności, zawsze było ciemno. Cieszę się, ze JU~ 
z żądaniem złożenia 15·000 dolarów dziecko zapytało o „mamusię", a następ nigdy ich nie zobaczę. Już teraz nie póJ­
okupu. Nauczeni smutnem doświadcze- nie o„. świadectwo szkolne, które zagi· dę nigdzie z obcymi, bo nie chcę, by 
niem Lindbergha, któremu - mimo nęło jej podczas uprowadzenia. mnie znów coś podobnego spotkało. 
wniesionych piemędzy - zamordowa- - Otrzymałam takie dobre stopnie, Gdy siedziałam w jamie, najbardziej się 
no dzieoko, Robsonowie wszczęli z iż koniecznie cltclałam Je pokazać w niepokoiłam o mamusię I moje białe kró· 
„kidnapperami" pertraktacje. domu.„ - martwiło się dziecko. liki. 

Minął znów krótki czas i do Robso- - Gdy szłam z ·kuzynem, pods~edł Lekarze, którzy zbadali dziecko nie-
nów wpłynęło zawiadomienie, że dziew do mnie jakiś wysoki, ciemny człowiek zwłocznie po jego powrocie do domu 
czynka jest i powiedział, że papa chce się ze mną twierdzili. że pomimo wielkiego wyczer 
„żywcem zakopana w pustyni Arizony".! zobaczyć. Wsiadłam z nim do auta, a 

1 

panta fizycznego, nie grozi żadnego nie-
Po otrzymaniu tej wiadomości stryj co było potem, już nie wiem, ponieważ bezpieczeństwo dla jego dalszego roz-

June wraz z grupą przyjaciół podjął na- obudziłam się w skrzynce. woju. 

Królowa piąkności na krześle ełektrycznem 
Miss Ameryka zginęła tragiczną śmiercią w głębinach morskich. 

Renomowana piękność lazurowego wybrzeża w roli praczki 

WOLNA TRYBUNA • 

Jeśli nie kochr;, 
nie powinna kłamać 
i pisać czułe listy 
„STALY CZYTELNll('' z WILNA. Odpo­

wledt na pytanie pierwsze, drugie I czwarte 
- mogą. Pytanie 5-te - to jest wada ustro· 
Iowa, które! wyleczyć nie mowa. 

PAN LEON T. w PABJANICACH. Nie 
mote Pan odelść teraz i pozostawić S'1•ą małrt 
córeczkę pod wyłączną opieką żony, o której 
sam Pan pisze, że się z dzieckiem niebardzo 
odpowiednio obchodzi, W obecnym stanie rze· 
C2'Y Pan ma przynajmniej kootrolę nad postę­

powaniem z dzieckiem, a sprawa dziecka l Jego 
su:zęścla Jest znacznie ważniejsza, przynal· 
mniel do czasu w którym jest ono Jeszcze mło· 
de i niezaradne„ 

Mam wrażenie jednak, że gdyby postępo­

wał Pan z żoną łagodnie i łagodną perswazją 
starał się le) wskazać wiele niewłaściwych po• 
stępków, napewno zmieniłaby się i wspólne 
WaS'Ze tycie byłoby znacznie znośnlelsze. 
Niech Pan pamięta o tern, ie wzalemne kwasy 
i dąsy mogą zatruć każdą godzinę ludzkiego 
tycia. Narzeka Pan na żonę, ale częściowo 
nie zdale sobie Pan równlet sprawy z tego, 
ie ona bardzo cierpi. Poprostu, jak każda 

kobieta łaknie trochę ciepła, trochę uczuci• i 
chciałaby odczuć to, że człowiek mlcszk,alacy 
bllski l usposobiony przynajmnlel przyJatnle. 
z nią pod wspólnym dachem fest Jel naprawdę 
Pąn tymczasem odnosi się do tony z niechęcią, . 
a to napew110 Ją boll. Jest Wam tle ze sob11, 
ale ka.tdę z Was przypisuje winę d,rugief stro­
nie, nie zdając sobie sprawy, że cz11st.ke winy 
I sam ponosi. 

PAN T. J. W TORUNIU. BynaJmnlel to 
Pana nie ośmieszy, Jeżeli zaoyta Pan o przy­
czynę nagłego chłodu' Pana znajome!. Być mo· 
że, że laklś poważny powód Jest 1>rzyczyną lei 
milczenia I nieodpowiadania na Pańskie listy. 
Ody zaś okazało się, te nlr;dy Pana naprawde 

(sb). Rokrocznie odbywają się kon· rycc,; !.itra„ :wszy znacznv ma]<\tek, wy- ..;pr· Ż\ry. ktćre przyi.:zynity stę du M nie kochała, a Jedynie Skorzystała z okazu do 
kursy piękności, a miljony niewiast, któ- j~chała dll Ameryki Po!udmowej. uniewinniona. Za drugim razem skaza· flirtu podczas Pana obecności w tem &•mem 
rym nie przyznano pierwszej nagrody z 7brnC:r. :cze instynkty j)osiada/a •ne· na została judd na śmierć i załsadła na- mleśclo - to niech się Pan ten zbytnio nie 
zazdrości spoglądają na „wybranki" Io- ksykańska „Miss Ruth Judd"· Mimo, iż wet na elektrycznem krześle. W ostat- przehnule I postara sle zapomnieć o kobiecie, 
su, którym ogól przyznał miano naj- otrz.•1ma1a tytuł najpięk1:!cjs7cj lllewii'" n·t·j ..:hw1lt nadeszło jed;1a\ ulaskaw;e· która nie potrafiła odwzaJemnlć Padskler;o u· 
piękniejszej kobiety. Okazuje się jed• -Słi}\ ł·~ła <-tak zazdrosna. 7~ ·zamordowa nie l. Ll7YSh•nych na konkurs ie pkknll- czucia. żatu prosie równlet do niej tywlć, 
nak, że piękność i wybór na „Miss" by- ła dwi~ swe przyjaciółki, które fhrto- !'>l ; ui•; sk~nzystała jedynh~ .,Mis P:ir:s olbowlem do mlłołcl nie motna się zmusi~. ·· 
najmniej nie zapewma szczęścia. waly z jej mężem .. Judd stanęła dwu-'ł i ' \)11„. Prz~'Ziiaczyła o:1a całą !>Urnę na lepie! milcie~ wogóle, anltell kłamać I czułość 

Prawie wszystkie królowe piękności kr,\ tnie~ PIL eu sądem. Z'.'1 ~a~dYJ? ra~em s:er •tk1, i'yJąc nadal z dotychczasowych udawa~. 
nie cieszyły się d?ugo powodzeniem' puszczClnr, w ruch Jakie:, taJemmcze ~wy :h chichr·dów. PAN T. J. w. ,.., TORUNIU prosi Panla 
wśród szerokiego ogółu. .ii + - __. · '· - Rlrl w Lodzi o podanie swego adresu w dziale 

cus~e{i~ ~;gó~e1s:i~ią ~:Vi.er~o~~~: Poc1"~g uruchomiony . przaz rad1·0 or;ło;~:. E;:~:: ;~wllt;;:~~::~~:~upd• 
dzącej z najwyższych sfer towarzy- 'f ł ~ u• li nie słusznie czyni Pani, unlkaląc człowieka, 
skich. Wyszła ona bogato zamąż, jed- · 
nak wkrótce zapomniano 0 niej. Dopie· Sensacyjny wynalazek następcy Edisona który obdarza Panią pewneml uczuciami, a któ 
ro niedawno przypomniano sobie o pa- (sb) Opinja amerykańska zaprząt- tor kolejowy, długości 40 kim., na któ• rych to uczuć Pani nie mogłaby odwzajemnić. 
ni Keep. Poczęto poszukiwać dawnej nięta jest obecnie ciekawym wynalaz- rym umieszczona zostanie elektryczna Dale Pani w ten sposób delikatnie do zrozu· 

O t J · mienia owemu mętczytnle, te ole powinien 
królowej. kaza10 się, że praco e ona k1em, jakiego dokonał Tesla. Jest <J11 lokomotywa i .kilka wagonów. Przesła· 
jako praczka. Straciła męża i caly mają- obecnie jednym . z największych wy- na z Jaboratorjum Tesli energia wystar Uczyć na względy Pani 1 zaoszczędza mu Pani 
tek i szczęśliwa jest, że ma dach nad nalazców Stanów Zjednoczonych. - czy na uruchomienie tego J>Qciągu. w ten sposób wiele przykrości 1 upokorzenia. 
głową. Uważają go ogólnie za następcę Ediso- Ponadto z centrali będzie można re· Postępowanie pod każdym względem ucz• 

Smutnie zakończyła się kariera ru- na. Jeszcze za życia Edisona Tesla u- gulować szybkość i kierować pocią- clwe I niema Pani sobie nlQ do wyrzucenia. 
muflskiej królowej piękności, Alicji Ba- chodził za jego rywala. giem. Wynalazkiiem tym zostanie uko- Serca do miło~! ole można zmusić, tembardzleJ 
dian. Została ona wciągnięta w służbę Po śmierni Edisona Tesla stał się jed- ronowana cola wynalazczość Tesli. zresztą, te Pani serdusZko bile w Innym zu· 

· szpiegowską. Niedawno aresztowano ją nym z najbardziej czynnych ekspery- albowiem rozwiązanie zagadnienia prze pełni• kierunku, Pani Jednak postępuje tak ła­
w Paryżu wspólnie z przyjacielem jej, mentatorów w dziedzinie techniki. Roz- słania energii na falach radjowych od- godnie I taktownie, te nie powinna Pani mled 
oficerem marynarki, u którego zniknę?y porządzając znacznemi kapitałami, dawna już zapowiadano jako punkt I żadnych wYnut6"'1 sumienia. 
ważne dokumenty. Oficera skazano na wYdawał Tes}a miliony dolarów rocz· zwrotny w rozwoju techniki· 
illug~et~ąkaręwiętiemaauM~sGr~ n~ na rozmatte ek~ecy~~~ ~k~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
cię" zwolniono spowodu braku dowo· nywuJąc coraz tó nowych wynalazków. 

dów. Została ona jednak wysiedlona na- Tesla pochodz,i z JugosławJi, a wiel- Pływa1·aca kl1·n·1k::a kalek ,. para11·tyko'w 
zawsze ~Francji. , kiego swego majątku dorobił się pr?:ez 'I U 

Tragiczny IQJ spotkał amerykanską wynalezienie t. zw. ,,prądów Tesli", 
~rólowę piękno.sci ąe!enę Wals. N ale- które znalazły duże zastosowanie w Niezwykli pasa2erowie udali sit: do cudotw6rczych 2r6deł w Lourdel 
zata ona. do na1cudmeJszych dziewc~ąt przemyśle. W ciągu ostatni·ch kil:ku lat (z) Brzegi Aniglji opuścH 11,iedawno .zcljęcl:a. Oba pri;eds.tawiają tę samą k<>· 
_baletu Z1~gfe!da. Po V.:-Yborze na. „Miss zajmował się Tesla przesyłaniem ener- statek, wrozący n,a swym pok.bd.zie dość !»etę .• ~i.ediy przybyła <>~.li; do f-ourdes 
A.m~r~ka I otrzym~mu z~a~zneJ sumy g}i na falach radiowych. Jak wiadom9. niezwykłych. pa,sażer~w. Ok·r~t ten. "'!Y" ~ęzyk JeJ pOkryty. był ~ł~l~~e~1 nar<>­
piemęznej, post~nowiła ziścić swe ma- równieź Marconi czynił doświadczenia glądał raczeJ j~k szp1tal, a.Iho ~linii.ka ślain.L Lek~r.ze ~e chC'lleli 1e1 Już ope'I"~· 
rzeme. N_abyła Jacht,. którym udała się w tym kierunku, zapalając naprzykład dla nieuleC2-a.lnie ohorycb. Kaleki, spa· wać, uwataląc, 1ż choroba posunęła Sttę 
w podróz dokoła świata. Wkrótce jed- na odległość lampy na wystawie śwda- raliżowa.ni, ślepcy - wuyscy oni dątyli już zbyt da. eko. Płerws.ze zdięcie zro· 
nak nastąpił wybuch kotła 1 towej w Sidney. W tym wypadku jed- do Fraincji, wierząc, te bioo.e było bezpośredclo po przybyciu 
jacht zatonał wraz z królową piękności. nak przesłana energja byfa tak mała, cudotwórcze właśclw<>śc.i źródeł w Lour chOd"e.j do Lourdes. Wddać po niem, że 

Druga królowa piękności Stanów że starczyta na uruchomienie p~zekaź-. des przywrócą im zdrowie. ~agnoza lekarska była całkowicie pra· 
Zjednoczonych, Libby Holman, wyszła nika, który włączył prą<l m~eJscoweJ Dr. V.aU.et, kierown<ik biura medycz· wiidłowa. Jednakże na niastępnęm zdję· 
zamąż za króla tytoniowego, Reynolda elektrowni i w ten sposób zapalił śWia- neigo w Lourdes, chętnie demoostrufe ciu, dokooanem po kąpieli chorej w 
Smitha. W.ruótce znaleziono Smitha za- tła na wystawie. przed pątttiiikami zdijęda tych O'Sób, .któ· źródle, wictać, że język iei przyibrał cał· 
mordowanego. O zabófstwo oskarżono Natomiast zagadnienie przesyłania re pr.zybyły do Lourdes iaiko nieuleczal- kowfoie n<>rmalny i zdrOwy wygląd. Na 
Jegn żouę. Sąd uwolllił Ją wprawdzie, energjl w ilości 1ak znacznej, by star- nie chore i wróciły stamtąd całkowk,ie nńeiiscu stra;sz.nych wrzodów widrutały 
lcdra~ 11askutek silnej kampanii prasy, czyta ona na uruchomienie maszyny - ~drowione, tylko świeże bl:i.zny. 
musiała zrezygnować z pobytu w 'Ame· byto dotychczas nierozwiązane. Tesla Od r. 1858-go, kiiedy to pastuszka Pacje1I1tka znajdowała się przez d!uż· 

nie wtajemniczał ni'kogo w swe zamia- Bemadetta, nfodawno kaaioo.izowana e.zy czas pod obs-erwacją lekarzy z Lour· 
illiJ~!illiJl.!ll.!lllJllJliJ!łl!llCeneJ[eUel dy l pracował cicho tak dtugo, dopóki przez k>0ściół katolicki, p~d wpływem des, którzy skłrumi byli przyp-us'zczać, 

nie uzyskał konkretnych rezµltatów.- ekstazy reli~ijnej ujrzała Matkę B<>ską, , ze uzdrowienie jej, stanowiące rezultat 
Obecnie zaskoczył on poprostu całą wskazującą jej miejsce cud<>wnego źród-1 niezwykłego podniecenia nenvowe,J!o, 
Amerykę, oświadczając, że za pomocą ła w LoUrdes odzyskało zdrowie 4000 I było tylko czasowe. Jedin:l.kże recydy­
wynalezione~o przez siebie aparatu <>s6b, W liczbie jej było kilka zai'Ste cu 1 wa nie nastąpiła i - jak zapeW111ia dr. 
Itl()że przesłać energię, wystarczającą downych wypadków. „ „ j Va;llet - pacjentka do dni.a dzisiej'Sze.go 
do uruC'hOmienia pociągu Tak 111,a.prz., w kolek<:J1 fot.o·grabJ d-ra cieszy e.łę zupełnem zd1rowie~ 

- W pobliżu Niagary ~budowano już Vallet hoo,orowe miejsce zajmują dwa 

j 
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w Lódź w dniu wybor 
,,Ru ~homa agitacja!„ ?~Obrazki z lokali wyborczych.-„Nie przyjmuję 

odpowiedzialności za nową Radę Miejską!.. 
Lódt, 28 maja. 

. ł:ódź przeżyła wczoraj swój wielki 
dzien. 

świadczyły o wielkich chwilach. jakie 
przeżyło wczoraj nasze miasto. 

Wybory, obok całej swojej powagi 
Na mieście od samego rana nastrój stanowią niewyczerpaną kopalnię o­

- był podniecony. Coś jakby iakieś spe brazków charakterystycznych kawa-
cjalne święto. Ruch, gwar, hałas. Na łów, dowcipów i komicznych scenek. 
ulicach uwijały się tlumy agitatorów. Tak jest zawsze, tak tez byto wczoraj. 
Co c?wilę przejeżdżało jakieś auto, roz Agitacja wyborcza wyzbywała się 
sypuJąC po Jezdni chmary odezw, uto- wszelkich skrupułów. Oto przed ora­
tek, kartek z nazwiskami kandydatów. mą jednego z domów na ul. Piotrkow­
Dorożki i samochody ciężarowe oble- skiej staje samochód, z którego wysia­
Pione plakatami i odezwami wyborcze da dwuch ludzi w wiśniowych koszu­
mi, krążyJy po wszystkich ulicach mia- lach. Wchodzą do bramy. Auto czeka. 
sta. stapowiąc swego rodzaju „rucho- W międzyczasie zbliża sie do auta ja­
mą . _agitacte'~· W ostatniej jeszcze kiś figlarz i zawiesza na tylnej części 
chw1l1 rozkleiano na murach miasta o- auta wielki plakat. na wotujący do gto­
dezwy. Nie obeszto się oczywiście ·sowania na jedną z żydowskich list. 
przyte.m bez bók k. Przechynicy Po chwili dwaj pasażerowie wraca­
P~lityczni zrywali p l~1k a ty innych ko- ją: z wieJkiemi transparentami. nawołu­
m1tetów wyborczych, co kończyło się jącemi do glosowania na narodowych 
przeważnie awanturami. Donosi o tem socjalistów. wsiadają do auta i samo­
na innem miejscu komunikat oficjalny. chód rusza. Ludzie patrzą słe i śmiech 

Ożywiony ruch trwał przez caty Powstafe na ulicy. 
dzień. O godzinie 7-ej wieczorem, gdy Na transparentach widnieją ~asla na 
zamknęły się lokale obwodowych ko- szych rodzimych hitlerowców. a na tył 
misyj wyborczych i glosowanie zostało- net ścianie auata wisi pJakat żydowski. 
skończone. uspokoiło się wszystko. Zni Wiele byto z tego widoku uciechy-, 
kły z ulic ruchome transparenty. Znl· aż na placu Wolności spr.awa sie wyja­
kły tłumy agitatorów. Gorączka opa. śniła i zdjęto plakat z samochodu. 
dła, namiętności ucichły - I tylko za­
śmiecone kartkami I ulotkami ulice - Na twarzach widać 

jakieś oczekiwanie. Wszyscy są pod­
nieceni. Jeden pyta drugiego: 

- Głosował Pan? 
- A jakie, a jakże„. 
- Na kogo? 
- Tajemni.ca dobrodzieju, tajemnica 

• •• • 
W lokalu komisji wyborcze). Do sto­

łu zbliża się Jakaś słutąca. 
- Nazwisko? - pyta jeden z człon 

ków komisji. 
- Marysia. 

· - Ależ to imię nie nazwisko. Jak 
się pani nazywa? 

- Zaraz„. 
Wyborczyni czerwieni sie. ogląda 

na wszystkie strony.„ · 
- Ma pani jakiś dowód? 
- Tak.„ książeczkę kasy ~horych. 
- Dobrze. proszę ją dać,· sami 

sprawdzimy. 
Po chwili inna niewiasta. 
- W którym roku pani urodzona? 
- W 1990-tym„. 
- Co? Wiele pani ma lat? 
~ Nie pamiętam„. 

•i• 
Charakterystyczna scena rozegrała 

się w lokalu komisji wyborczej na ul. 
Narutowicza. Glosował jakiś mężczy 
zna. przypominający z wyglądu rze-

mieślnika. Oddaje koperte z kartką 
wyborczą przewodniczącemu i chce już 
wyjść, ale jeszcze u progu obrócił się 
i oświadczył z naciskiem: 

- Spełniłem swśi obowiązek obywa• 
telski. · Ale Jeśli wybory nie wypadną 
tak lak myślę, to oświadczam. że żad· 
rtej odpowiedzialności za przyszłą Ra· 
de MieJsk.ą nie przyJmułe!„. 

• •• 
W ciągu całego dnia w redakcji nie 

przerwanie dzwoniły wszystkie telefo­
ny. Wyborcy niecierpliwili sie. 

- Czy panowie nie wiedzą jak tam? 
!.... Ale jak mniej więcej? Jak w przy­

bliżeniu? 
- A kiedy panowie będa wiedzieH? 
-Czy można za godzinę zadzwonić? 
Pytają, już chcą wiedzieć, już przy­

puszczają, już się domyślają, zakładają 
się, obliczają. 

Próżno im tłumaczyć, łe nowy SY• 
stem obliczania głosów uniemożliwia 
wcześniejsze podanłe konkretnych WY· 
nlJiów, aż dopiero jutro. że wszystkie 
wymieniane dotąd cyfry są prowizory· 
czne, niesprawdzone. Wyborcy się nie­
cierpliwią.„ 

Wielki dzień w Łodzi minął- Dziś 
rozpoczął się zwykły, szary, nowsze· 
dni dzień, dzień pracy... (i) 

' • .> • ', ~ ' : ' I• ''' ' ,ł '' ' . 

„Król · złodz~ei" . przebrany za kObiet~ g:,T~~~J:~~~1;~~~~~~~~' 
Złoczyńcę zdemaskował „adorator", oczarowany wdziękami D~z~~~~~~f~d.pierwszy'' z J. Tutkowem I 

„nadobnej niewiasty". - Ucl~czka z k a ncelarji sędziego TE!T;,i.0:~L~~~1~g~dk;~ 1:l~rz"Y.t:;.~ 
sledczego w Toruniu ~z:~~}.30 i o 8.30 „Stawiski - król afe-

Toruń, 28 maja. 
(cd- Na terenie m. Torunia i w oko­

licy iiużo kłopotów wyrządzał PollcJt 
znany złodziej, recydywista, Aleksan­
der leyer, który uchodzi w świecle 
przestępczym za· „króla złodziei". Na­
zywano go też pospolicie „Aleksym 
wielkim".„ 

Wsła~ił się on m. in. tern, że gra· 
sował w przebraniu koblecem i przez 
dłuższy czas wymykał się z rąk policji. 

Przypadek tylko zdarzyl, że został 
on zdemaskowany. Ktoś, Przypuszcza· 

-iąc, że ma do czynienia z kobietą, 
• chciał go pocałować. Wzamian otrzy­

mał tak silny policzek, ie przewrócil 
się. Spoliczkowany amant zwierzył się 
policji, i w ten sposób wykryto i aresz­
towano „Króla złodziei". 

Liczni mics7!i:1 1k v dzielnicy, w któ~ J jego kryjówki. 
rej „król zto,1 d' ~ „Aleks Wielki" Należy jcdn'ak przypuszczać, że opu-
dobrze jest znan y ze swego niebywałe· i ścił on teren Torunia. . 
go sprytu i wyjątkowvch forteli - za- · Prawdopodobnie wkrótce da się on 
interesowani w ujęciu rzezimieszka - znów we znaki swą ·przestępczą dzia· 
dooomairni ~ ~kwa()Jłwie do wvkrvcła : talności:l· 

·oz·ecko żywcem ·· pogrzebane 
Wg odnq maił ~ oresziowono 

Katowice. '28 maja. wym Wilhelma Gajdzika w Załęskiej 
Wśród mieszkańców Zateia krążyły Hałdzie, gdzie je istotnie znaleziono. 

już od kilku tygodni ponure wieści o Trupka 4-miesięcznęgo dziecka prze 
losach nieślubnego paromiesiecznego wieziono do kostnicy szpitala mieiskie· 
dziecka niezamężnej 28-letniei Marty go, gdzie zostanie przeprowadzona 
Simon (Wojciechowskiego 161). lndago sekcja, bowiem dziecia•k został żyw­
wana przez zrfajome Simonówna poda- cem pogrzebany. 

TEATR RóZMAJTOśCI (Cegtelntana 27) Dziś, 
,$plewak ulicy" z Paulem Bursteinem. 

KI N A: 
CASINO - „Precz z kryzysem" 
GRAND-KIN01 - „Noony lot••. 
MUZA: - „Człowiek, który ukradł serce". 
ROXY: - „Przybłęda". 
CAPITOL: - „Królewski kochanek". 
CZARY - 1 „Szaleństwo amerykańskie", 2) 

„Miłostki ks i ęcia pana•• 
CORSO: - I. „Orzech". 2. „Kobieta Tarzan''. 
PRZEDWIOSNIE: - Pr.rada Re:ierwii:stów". 
SŁOl'ICE: - I. Królowa Podziemi, li. Buster 

naważył piwa. 
RAKIET A: - „$wiat należy do Ciebie'' 
SZTUKA: - „Syn lndyij", 
PALACE: - „Lady Lou". 
METRO: - „Moby Dick'. 
ADRIA: - „Moby Dick". . 
OSWIATOWY: - I. ·„Niepotrzebna Matka'', 

2. „Pionierzy Texasu''. 
I. P. S. - PARK SIENKIEWICZA: - Wysta· 

wa prof. Pankjewii.cz.a i in. 

· Ostatnio został on sprowadzony do 
sędziego śledczego, który urzęduje na 
parterze sądu okrę~owego. 

wata za każdym razem inne miejsce po Wypytywana o motywy swego o- N k d ł 
bytu dziecka. co nasunęło przypuszcze hydnego czynu Simonówna oodała, te 0We re Y Y 

Policjant wprowadził ,,króla złodziei'' 
do kancelarjj, a sam pozostał na straży 

nie, iż zostało ono przez nią za mordo- byto to iuż drugie z rzędu nieślubne' na zatrudnienie bezrobotnych 
wane. Pogłoska ta dotarła wreszcie do dziecko, na utrzymanie jego nie miała, 
policji, która po przeprowadzonych a ojciec jego nie poczuwał sie do żad- L6dź, 28 maąa. 

na korvta rzu. • . d h b S. ó h b · kó (t) Jak się „Express" dow1ad\ilie, w wywia ac u . wieczoru 1mon wnę nyc o ow1ąz w. b' . d · d · · d w 
aresztowała. Ponura ta historia wywołała ogro-1 iezącym tygo mu u aJe się o . . a:· W chwlli. gdy sędzia zajęty by,J 

przcglf1daniem akt. Leyer Jednym su· 
sem wyskoczył przez otwarte okno · na 
podwórze sądowe, skąd wydostał się 
pl'ze7. furtkę. i wszelki ślad po blm za· 
gl11at 

W krzyżowym ogniu badań Simo-1 mne poruszenie wśród mieszkańców l sza~y kom~sarz rządowy m. Łodzi mz. 
nówna przyznała się wreszcie. że istot Zatęża. Wo1ew6dzk1. celem interwenJowama w 

sprawie przydziału dodatkowych kre· 
nie niemowlę. zakopała w dole oiasko-• dytów na roboty inwestycyjne w Łodzi 

ZR ,h:eg-iem rozesłano listy gończe. Oszuści dolarówkowi grasuj~ w Wilnie 
PnĄr i" trwa 

Padła ofiarą swej łatwowierności . 
„ „ • • _ Wilno, 28 mała. otrzymała obligację dolarówkowĄ i obli Zywnosc stan1e1e Do P· M. Mirsztajnowej zgłosił się gację Pożyczki Budowlanei. 

Wskutek aktl l Władz jakiś wytwornie ubrany pan i oświadczył Dopiero pO ciąfnienłu naiwna kobi~ta 
jej, że posiada oo informacje, na ja.kie zorjentowała się, że została nabrana. . 

. Łódź, 28 maja. numery dolarówek padną większe wy• Politja wileńska otrzymała ~retzłll 
fit) Jak się dowiadujemy, wła.dze a.d- grane. już kilka melduników w rodzaiju f>bWY!-: 

minisl racvine pstanowiły podjąć ener~icz Radził więc jej 9nabyć u niego dola· szego. W sprawa.eh tych prowadzi się 
ną akcję za obniżeniem cen artykułów rówkę. Naiwna kobieta uwierzyła i dochodzenie, maijące na celu uiawrt1enie 
spożywczyoh. Mimo bowiem, iż dowóz wręczyła mu 200 złotych, wzamian zaś oiszustów dolarówkowych~ 

artykułów pierwszej potrzeby do todłii c ł I 11 · 
l okolicznych · WSi fest bardzo znacmy i zego nauczy il sp· ra11•a nsu a 
według opinii fachowców artykuły te po W 
winny być obecnie bardzo ta.nie. wi~śniia. d Sł Ó Zł d b R k f ł 
cy uprawiają liohwęi domagając s.ię na 

1 
rzą an w „e noczonyc . - o owan a o zawarc e 

tar~owiskach miejskich wyis:zych cein. 1 traktatów ekstradycji. 
W najbliższych dniach odbędzae 6ię 1 Waszyngt<>n! ~ ~aąa. w.arcie nowych tra~tatów o ekstrady-

posiedzenie kupców branży kolo!l'jalnej, I (PAT) Wobec .trudnośc1 1~1~ na- eh z szeregiem kra1ów. . • 
na którem ustalony zostanie cenmk arty stręczyła rządowi amervkansktemu Sekretarz stanu Hull oświadczył, ze 
kułów pierwszei potrzeby, poczem wła- kwestja sprowadzenia Samuela Insulla zamierza wszcząć przedewszvstkiem 
dze przystąpią do energiczne; interwen· do kraju, ce Jem postawienia go przed pertraktacje celem włączenia oodstęp-! 
c!l. by wieśniacy obniżyli ceny artyku· sądem, rząd przystąpić ma w naibliż- li nego bankructwa do listy przestępstw, 
łów prz:ywotonych do Łodzi. szym czasie do podjęcia rokowań o za powodujących wydanie przestępcy. 

Dodatkowe kredyty mają służyć na 
przeprowadzenie jeszcze całego szere· 
gu robót, które ustalone zostały w pla· 
nie na rok 1934. Oczywiście przy robo· 
tach tych znajdzie zatrudnienie dalsza, 
bardzo powdna, liczba bezrobotnych. 

Sołtys-defraudant 
skazany na 1 rok więzienia 

Kalisz, 28 niaja. 
Na wokandzie sądu okręgowego w 

Kaliszu znalazła się sprawa 52-letnlego 
Józefa Cieślaka. sołtysa wsi Bogudzice 
(pow. kaliskd). 

Cieślak sprawował urząd sołtysa tej 
włoski. W okresie od roku 1929 do 1933 
zdefraudował 3.349 zł. wpłaconych za 
podatkt. 

Sąd skazał nieuczciwego sołtysa na 
rok wlezienia. 



ll•b•ł·defekfuw i Jedo pies ltledor. 

- „MOże tamten", rzekł menażer, 
„CiOs ci zadał niżej pasa?" 
Na to czarny odp0wiedział: 
,,Ja nie wiedzieć, biała massa„, 

- ,;To nieczysta była sprawa" -
Tak menażer się odzywa 
„Rzecz gruntownie trzeba zbadać, 
Więc sprowadzę detektywa". 

Hallo! To rodjo! 
PONIEDZIALEK 28 maja 1934 r. . 18.SQ.-18,55: Odczyta.nie programu na d.z4ed na· 

7.00-7.05. Sygnał cza.su i pieśń „Kiedy ran-! .stę~my. 
ne wstają zone" . 7.05-7.25: Gimnastyka. - 18.55-19.15: Roa:maihtośd. 
7.25-7.35. Muzyka z płyt. 7~35-7.40. Dzienni~ 19.15-19.25: Repertuar teatrów i komW11ilk.alv 
poranny. 7.40-7.55. Muzyka z płyt. 7.55-8.()(). łódzkie. 
Chwilka gospodantwa domowego. 8.00-8.05. 19.25-19.40: Odozyt a,ktualny. 
Od~ytanie programu n.a dzie!J· bietący. 8.05- l!ł.40-19.47: Wiadomości sportow„ 
11.40. Przerwa. 11.40-lt.50. Codzienny Prze- 19.47-19.55: Dzienniik v.ieczomy. 
~ląd Prasy Polskiej. 11.50-11.55. Komunikaty 20.()()-20.02: „Myśli wybra.neś . 
łódzkie. . 1 I.57-12.05. Sygnał cz.a.su z Warsza.- 2().02---21.00. 2'8-my koncer<t z cyklu „Mm:yka 
wy. Hejnał z Krakowa. - 12 .~5-12.3Q. - Niep0>dległej l'olsilci" - do.żony z utworów 
M.uz. pop z płyt. 12.30-12.33. w~ad. me-te.or Ka.zjm1oer.za Wiłk.om.i1nsddego. Wykonaiwcy: 
12.33-12.55. D. c. muzyki popularnej z płyt. - orkie9t~a P. R. pod dyr. Kiompozytt>da, Ma-
12.55-13 OO: Dziennik południ<>wy. 13.00-15.00: rja WiłlwmirSlka (fort.), M.a.rja Balcerk!ewii-
Przerwa. 15.00-15.05: Pieśń majowa z Wiieży ozówna (recy<taoje na tle orkiestry) i ze$pół 

Ma.rjackiei w Krakowie. śpi,ewaczek Adelj Comte-Wi.Jgockii.ej. 
15.05-15.JQ: Wia.domości o ekS?<>rcie polski~. 21.0(}-Zt.02. T=smisia z Gdyni. Trąbka i ca· 
15.10-15.20: Kom. Izby Przem.·lła.ndl. \\' lodzi. p.sitizyk Maxynarki Wojennej. 
15.20-15.35· Muzyka z pł?t. d W K 
15.35-16.20. Ko.n.cert ze$p<>łu &alOOl:owego Ste- 21 _02---21.17. Samocho e;n arszawa - ra-

f R h ·~ ków" - wygł. Franciszka Stzyfma.n6wna. -
ana ac 001~. (F r t ] 

16.20-16.35· Lekcja języka francuskiego, (Kurs _
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16.35-17.0S. Recital sk.mypoowy Hoo.ryikia Cza- s ~a . · PC> yr.. % awa a 
plickiego. Transmwja ze Lwoowa. MLecizysław Fo~g (p1ooen }. . 

17.05-17.35. Pieśna polskde w wyikOllJaruu Barty 22.00-22.30 <;!. Debussy: a) Tatice, h) R~od1a 
Braigidsilciiej. na forte~ta.n (pł)nty). 

17.35-17 50. Odic.zyt p, t. ,,Walka o niepodle- 22.30-23.()0. Muzyka taneczna z r~4. holefu -
głość. a wsikirze..s.zenie ·Pa00t'W1a Po.J.s.ki~" - ,,Bry&1i0!1". , 
wygt dyr. Jan _ Dąbr·owski! 23.00-23.()5: Wiadomości meteorologiczne dla 

17.50-18.10. „Drufyny 61trzele&cie" - , .., 25-tą komunikacji lo·Łniczei i. kom·~niikat. policvinv. 
roczmcę). 23.05-23.30: D. c _ ffi'UZ)"ki trunecz-neJ z hotelu 

18.10-18.50. Mw:yika lekka z kaw. „Adria" „Brist?l". 

, 

Kubuś słuchał bar~ pilnie, 
Nie UI'Onlł ani s10wa 
I się zdziwił, że amatOr 
.Miśłrza świata znokaut<>wał! 

P<>stanowił Kubuś przeto, 
że wyświetli do wieczora. 
Czemu murzyn doznał klęski 
Od zwykłego amatora„. 

(dalszy ciąg jutro). 

Odkrycie kopalni złota w Serbjl 
Drogocenny kruszec powiększy zapa­
sy jugosłowiańskiego banku Państwa 

<x) W pobliżu miejscowości Maj- ta wykopany w pobliżu Majdamek. 
dambek w starej Serbii, natrafiono na Transport ten waży około 10 i pól kilo· 
żyłę złota. Teren, obfitujący w ten dro grama, a wydobyty został w przeciągu 
gocenny kruszec, wykupiło już pewne 10 dm. 
przedsiębiorstwo. 'rra którego czele sta· Cały trasport, wydobyty z kopalni, 
r:a,ł syr. by;ego \vłoskiego prezydenta zakupywać bt:dzic jugosłowiatiski bank 
mmi~trów - Nitti. Przystąpiono do ra- państwa dla powiększenia swego zapa~ 
~jonalnych badań i P.oszukiwań. su kruszców i ustabilizowania dynara. 

Złoto znajduje się na niewielkim sto· Według obliczeń, nowa kopalnia ztQ.ta 
sunkowo terenie. ale zato w dużej ob- powinna dostarczać tego drogocennego 
fftości. Jak wykazały badama, szla- i poszukiwanego kruszcu około 7 kiło• 

chetny ten kruszec znajduje sie w ziemi gramów tygodniowo. 
w pnlrnźnej ilości. 

Przed kilku dniami, bank jugosto­
w iański przeictł pierwszy transport zło-

DZlś SLUCHAMY. 
20.00. BUDAPESZT. Koncert utworów Liszta. 
20 oo. MOSKWA (Komintern). Koncut symf, 
2o:ao. KOPENHAGA. ,,Student - żebrak" - o-

peretka Milloecken. ' 
.?0.35, LONDYN R&G. „śpiewacy Norymberscy" 

- opera R. Wagnera, Akt Il (Tr. z opery 
Królewskiej w Covent Garden). 

LEKARZ·DENTYST A 

F. KOPCIOWSKA 
przyjmuje: 

od 9-3 w domu 1>l'ZY ulicy 

Gdańskie) 37 
. tel 232-55. 

od 4-7 .w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym RYnku). 

~v..- ' 
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Kocha). mn1·e z· awsze kna:iet7o~~~;!rw~:e~~~~les~~.::. 
1paruict}rkieml... ~obarwi silę on z tob~ tyl­
ko, a potem porzuci„. Znam ia dobrze ~ 
podoibnych fircyik6wl 

__ . dy. By.walcy-11iw:iarn1 byna1mrue.1 me gar 
=...,..=-_-_ • _ = .nęLi się do ponurego maijstra, ~wyczaj 

Sensacyjna powieśt współczesna. „ ... ,::::::::::.--„. Napisał Andrzej Zaliskl. -;:--· małomównegQ, nłe znos,zącego w dysku-

... . ii iiil!l!illl!llllllllllllll!lllllll!i!HIHl!111llil lii! ,1:i!ii1,:· li 58 • . lill1:J;n:li il!llllllllllllil!lllllllllllllllllllllllllil!llllllllU: ~ sji żadnego siprzeciwu, gwałtownego i 
sz.orstkiego. -

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. Sam przyznawał się do tego. 
Młody haron Ryszard Glntołd ożenił się - Co mi tam mędrkow.a~ . po wi~-

wbrew woli ojca z pannii od krawcowej, ca,ch! - powtarzał - teorYJki 1 gadam­
Celiną Liwińską. Stary baron zerwał z ny po.zostawiam mym! Cały mój socja­
nlm wówczas wszelkie stosunki. Ryszard, lizm zamyka się w jednym haśle: bij bur­
znlechecony uporem ojca I nędzą, popełnia . . I 
samobójstwo. ZUJa . . . . 

Miedzy dziadkiem a matką przyszło do Żona Jego, cicha 1 potulna kobi,eta, 
dramatyczne! walki ~ synka Rysia. Zwycię- starała s•ię opanować radykalizm męża, 
ża dziadek, któremu matka oddale wreszcie n~ernnii,e1j llJi,e p<>·si.adała na mego żadnego 
jedynaka, nie mając środków na wycho- . .,_1 t · · · T rwin 
wanie go prawie YV 'łł"ywu, em w1ęce1, ze e 

Po zo:tu latach Celina wraca z Ame- nie kochał jej nj,gdy. Ni·e kochał róWltlież 
ryki do Sochowa, gdzie też. sp.otyka _się i syna. Je.d)'lnLe trochę ucrucia miia~ dla 
z. synem, który nie ma p0Jec1a, ze włascl- .Aiiiny. Lecz było to uczucie ponure i 
cielll:a restauracji, p. Tompsonowa, Jest je- , . 'ak ł d T · 
go matką przycma:one - J ca: a us.za erwma. 

· Dniia tego spożywa41o wieczerzę w je-
ROZDZIAL PIĘćDZIESIĄTY OSMY. szc.ze barozie.j posępnym nastt"oju nitż 

ze·lazny człowiek zwy~;~ gniewu ojca zawimął nad całym 
.Majster Terwiin był twardy jak żela- domem. 

zo, obraJbiamie w hucie, w której praico- Ma>tika k.t1ZĄ-tała się jeszcze ciszej n~,ż 
wał. - Cię~ką szynę podnosił z łaitwo- zazwyiczaij, a dzieci si·ediziiiały z opuszCZtO· 
ścią jedną ręką i odirruca.t ią daleko od nemi głowami, ndte mając odwagi spojrzeć 
s~ebie. n·a ojca. 

Równiież daleko od siebie odttizucił Mais·ter Terwdn, zasęipdooy i gnii.eW1Dy 
wszelki sentymen•t. .powstał wreszcie od stołu i, ubrawszy 

Od małego dziieoka był zamknięty w pailto, skierował się do• wyjścia. 
sobie, twardy i zły. Nie mi.ał nii:gdy przy· · - Doka.d idziesz? - zapyfała nd.e-
jaciół. Ludzie stroruili od tego ponurego, śmiało żona. 
gwałtownego człowii.eka, który undósłs.zy - Tam, dokąd $pieszy każdy, które-
się, gotów był na wszyisitko. mu jesit źle w domu: dio knajpy! - od-

Podobno w mfodości siiedz.tał praez 3 butik.nął ma.ist.er. 
lata w koipruln1i na Sybirze, g,dizie zes•tano Głowa Terwinowej pochyit'i:ła się jesz-: 
go za cięż'k;ie porrun~enie człowieka. cze niiżeij. 

O fakcie tym ni'e wiecLmaino nic ko.n· - Dlaczego mówiiisz, ie ci iest u nas 
kretnego. Terwm nie wspominał o te.m złe? Czy nrue stlairam się, ażeby~ miał 
nigdy _ jaikgdyby pohy·t na Syberj,i wy- wszelkie wygody? Cze,to ci jeszcze brak. 
mazał się w zupełności z jego pam~~oi - Czego mi ieszcze . brak? - wy­
J edino j es·t tylko p·eWl!le: T erwńn w czasie buchnął mężczy.zn,a 7. - Wezysticiiego ! 
swego pobytu w kopatnń, zetlmął . M,ę z po Ptr.zychoo:U człowd.eik po praey, ażeby 
litycznymi więźniami - bohaiteiramii re- odetchnąć, a tam w domu czekają cię 
wolucii z r. 1905. Pod ich wpływem, mfo same przykrości„. A11bo kłótnie, albo po­
dy wówczas człowiek stat się socjalistą. grzebowe nastroje.„ Wolę już pójść do 

Socjalizm jego był dosyć prymityW111y lmaijipy, gdzie· przYlllainmiei można poroz­
Nie znal wiprawdzie :zibyit d~brze doktryn mawli!ać z kii!M i tirąoi:ć się kielfus·zi1ciem! 
Ma'llksa, n~1emniiie:j z całego Ml'CI. aiieoaM ŻOinia WiiiedzDJała że wszelkie perswazje 
ciJz,ił kfasy k~ n,a nliiC się bu me pr~aidzą. Terwm, nie 

I teraiz, na widok wchodzącego, zro­
bili takie miny, że Terwi:n nie kwapił się 
ażeby zasiąść razem z nimi przy jednym 
stoHku, lecz usiadł Starmotruie w kącie i 
kazał sobie po.dać flaszikę piiwa, 

Piijąc małemi haustami trunek, siedztiiał 
tak milcząco przez d'W\i.e g&dziiny, patr.ząc 
n4eruchomemi oczyma pr.zed siebie. 

Możł? pora.z pierwszy w życiu zacią­
żyła mu samotność. Przyszl1a mu do gło· 
wy myśl~ że on sam ponosi winę te.go 
swojego osamotn,ieni.a. Czyi.t niie byłoby 
mu lepiej, gdyby -był nmiei cięż.kii d:la 
swego otoczenia? 

Kiedy wreszcie z.nailaizł się na ulicy, 
rozmarzyła go lekko księfycowa noc. 

Pośw1ata księżyca, roz·sypując~ swe­
je blaski po śni·eżmym bezik·resie, wygła­
dziiła zmariSzczki T e•rwiina. 

Idą.c szybkim k1'oikiem przez puste 
ulice, mężczyzna łagodniał coraz bair-
&z1ei. · 

Kdedy wreszcie wszedł efo domu, był 
spokojny i zr6W1Dowa:tooy, jak rz:aidiko 
kiiedy. · 

W cliomu było · oilcho. 
.ŻO'llla i syn udaM &ię już na spoczynek 

Tylko w dirug1m pokofu, przy śwtietle 
pnzyćmiooej lampy siid.-zii.ała, pochylona 
nad j.aiką.ś robótkll, Anna. 

T erwin zauwś.żył, te dtzdiewczyna ma 
oczy czerwone od łez. 

Coś - może poraz pierwszy w życilu 
szarpnęło jego sercem. 

ZbLiżył się powoli do dziierwczy.ny 
położył rękę na iei ramieinńu. 

- · Płakaiłaś? - za'J)ytał cicho, 
Powie.kii Anny opa·dły. 
- Tak! - od.parly berdiwlęc.mie jej 

U6Ła. 
Maijister pokiwał głową. Niespodzie­

wana f.ala czułości jego stała s·ię jeszcze 
bairdi:Uei gorętsza. 

- Wiem n·awet dllaczego - powile­
dzlm.ł - lecz „ wie11z.ai mi, Amio, że mła­
łiem rację. Nie powinnaś chodzić z taYm. 

A.inna potrzą1S111ęła · głową. 
- Ba,roo Giin:tołd jest iamyl... Jut bair 

dzo dla mnie dobry i :zidaje się, ż, polu:bił 
minii·e szczer.ze. N1e wąbpię, że ma wobec 
mnie uozciwe .zamiairy. 

- Uczciw·e :ziamiairy? - s811'1lmął ma.j­
&ter, a potem zaczął; 

- Posiłuchaii I ćw.ierć wieku temu, kde 
dy Sochów był jesu.ze mailutiką osa·dą, 
zdarayło siię, że w kairczmie, tuż opodal 
stacji kolejowej, odebrał so<bie życie wy­
strzałem z rewolweru młody pan, Ry­
szaird Gintołd„. Ja.le dzi·ś pamiętam jego 
n~eruchome ciało, leżące w kałuży krwj, 
na podłodtze ziimne~ ka·rczmy. Dz;iwirliśmy 
siię wszyiscy, jaik to się stać mogło, że ta-
ki bogaty i młody pain popełnił samobój­
stwo. Lecz z.czasem dowiedzieHśmy się 
całej prawdy. Pto mt~'Y pan ożen~ł się 
z dtziewczyną z' klasy prole.t.ait;ackiej. -
Wówcza:s ojoi.ec jego, stary dz:iedziic Ja­
błonkowi<:, wy>r:ziekł go się. Młody próbo- -
wał pracować, lecz wkońcu załamał się. 
N~e zdolny do wa.lki o by.t, za slaby do 
tego, aże:by wyrzec siię ukochane; kobie-
ty, kulą rewolw~ową zakończył pasmo 
&woich dnii... Ten Ryszard Gmtołd, to oi· 
ciec twego m;aiomiego! 

Zami'Lkł przez chWlilę, poczem zakoń-
czył: .. 

- Opowttedizii.ałem ci tę hiistorję tylko-­
w tym ceilu, ażeby cię ostrzec przed d:al• ' 
szemi ni·eroztropnemi posunięciami w ~ · 
s1torsunku do młodego Ginitołdia. Chooid- -
by nawet młody ten cztowiiek (w co nie 
wiie~ę}, zechoiał się z tobą ożenić, w ża· 
doo SIPO>Sób na małżeństwo to nie z.godzi 
się jeigo Mnbiitiny .i dumny dz~a.dek. Zer· 
wlij więc tę zn.aiomość, która nie dopro· · 
waidzi do nkz.ego - pók[ · jeszcze czas! 
Przeminiie miesiąc, diwa i za'Pomnisz o 
tym im.cyidencie. A może w międzyczasie 
1:tjaWii się ktoś inny, kito oię pocieszy„ 

Po.raz pier'Wszy zdarzyło aię, a·:beby 
majster Terwin rozmawiał -tak długo i 
szczerze z swoją córką. Am.na była wz.ru­
szoo1a i przekonana. Nisko pochyliła gło­
wę i powiedziała pocichu: 

- Dobrze ojoze, nigdy już nie spot­
kam się z prunem Gin.to!dem! 

(J)ai)m,y cqg 1ułro). 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁ.CZESNA 
• , 2!'i7\ ···-·· Na.pisał JERZY. BAK 

i_;__~--~ ..... .....1... .._..:_ __ , __ :___...._. ___ ~ -~- ' ' ...... J. l--- . 

STRESZCZt.Nłt POCZĄTKU POWIESCL I Aż wreszde na.dszedł ów dzień... na chodniiku, rozmawiaijąc na obojętne I niemo mu z tłumu. - Widziałem, jak 
Józef CbudZik był bez.robotnym. Pew· Było to w poniedziałek. Rwek był tematy. .zbrodniarz ucieikł. 

nego dnia, gdy siedział przed dworcem, ie· cModiny, pochmurny. Kle.mems - sobo· - Może ma pa:n papierosa 1 - zapy· i ~ W jaki sposób udało mu się zb.iec? 
r:z.~:~ct:~ b:=~~;;:\rarz~~~:i: :~ ! wtó: Żm~ka - obu<lz~ si~ w:cześnie! ~ tał Żmurek. - ~osta:wił·em papierośnicę Dla.czego n~kt go n.ie zatrzymał? 
kwitu Chudzik odbiera wali.z.kę, w której I w kilka ImllUŁ potem, ooudz1ł się równ.1ez I w ho1telu„. Tak się spieszyłem. . - W1skoczył do oczeku:ącego opodal 
z.i:ajduie poćwiartowane. części ~włok !udz· Żmurek. Od ohw~li otrzymania wyroku I Klemeru; sięgnął do kieszeni. Wyciąg-, auta i odijechał, za.nim ktoś mógł aii.;- zo.r· 
kich.. T:!!0 _ samego dnia C~udzik dow~du-1 śmierci, n.ie rozstawali Siię obydwaj ani nął papierośnicę. Była pusta„. jentować w sutuacii... 
~~e!1i~ 1~e ~~~e::U;m z!;:a~Le!0•k11~7;e 1~~ n.a c~wilę. żm.ur~k w nocy nawet ~n1dził ! -;--- Nies<tety„. Wypaliłe~ osfawiego -:-- Ale przede wcale nie było sły-
może jednak nairaa.:ie wydo6tać nazwiska się kilkakrotme 1 sprawdizał zamki przy papiierosa ... Ale tam napr:zl!cLwko d0&t~- chac wyst~!ału!... 
swego ojca, I drzwiach oraz okna. Jak dotychczas, nic nie pam pap1ierosy.„ - Bo zb:-odnian wc11e nie drzelał.. 

. Chcąc się P?izbyć upio;nei walizki, Ch~· I nie wskazywało na to, że Czerwona - Nie zos.tawię pana tu samego„. - Spójr.z pam tu „. 
dzik podrzuca 1ą .. lecz . ~umo to P.osądz~1ą ' Gwiazda spełni swą groźbę Musimy być ositro.żni... Żmurek EilJ>Oj•rzał na plecy Klemensa i 
go o zamo.rd.owame hrabiego BursJuego, 1e-1 U . . . b l b k , T · · .J ś · ł • d t • ł W 1 eh '-k 'ł t 1 t go rzekomego ojca. Spria.wa opada się sąd -. _waz.am, ze mozna Yo y s on· - o JUZ pr~esauia„. ;--- ro~~ ~ia .się z ·~ę w.ta .„ . p_eca. u Wl sz y e· , 
i tvl.ko dz~ęki pomocy taj~mniczego Garb1;1- \ czyć JUZ. tę !11ask.aradę„._ - r.zekł Żmu· ~Ie.mens. - ~an z~ą>omL~a, ze Ja ro~- ktory ~a rękio1eśc1 miał wyrytą czerwo­
ska Chudzik zo.sta! zwol11;ion'i'.. P? wyiśc1:u rek, wy'c1ąga·1ąc się na łożku. - Ktoś . z mez mam br.on w k1es1z.eI111„. Ewentualrue ną gwiazdę„„ 
na w?lnoś~ Chudz~ dowiedzi.ał mę, .te o1· na1S zakpił i na tern kcmiec„. Tracimy r..J:e możemy razem pr.zejść na drugą str0111ę„ - Czerwona Gwiazda!„. - zawołał 
ceru 1ego 1est hrabia Strzyga· T 0J>0rsik1, któ· . t~ · · · ·. t · · • N' G b k · k · d · d k hl d ry uważał dotychczas za swe~o syna Ka- po.trze bm~ c~~s n~ • op1enie met~ me1ą. -:-. _ ie;:·; ar use moze. w az ~J ete . tyw, ę 111ąc._ . 
rola Zawidzkiego. wielkiego awanturnika I ceJ orgamzac)l, ktora przezwała się g.rriz I chw1h wy1sc z kasyna„. Na uhcy pwu1e Ntkt z tłumu !lole Zł"OZ11.111M•ał co to ma 
hulta_ia .. Mi~dzy ZawidzAdi:n a Chudzi~ie?' nie „Czerwoną Gwiazdą"„. Nie wierzę w wielki ruch. Gdy nais nie zauważy, zacz· znaczyć. Tylko KlementS uśmiechną.I Siię 
wyw1ązu1e się. pełna trag1JC~ego nwu1cia teg-0 rodzaju pogróżki. Póki j:t bedę pr!y ! nie szukać i wtedy napewno się z.gubimy blado i wyszeptał: 
walka o tytuł 1 fortunę hrabiowską Zawidz- . . . · · t f' • I J . k z ~ G b k · · w1· · d ak G :1... __ i. '-' • kiemu pomaita w tej walce jeflo koc banka panu, n.ie moze się p~nu nic przy. ra 1c ... , . !1~ za cze am„ .. ~eSLLą - a~ use JUZ .- w i~c Je. in ar:i;mseiK mian rac7ę. 
Ja.na Sołow1irecka, zwana K6iętnnoz.ką Cy. To wykluczo!Ile„. Mme w pole n1e wy· l 10.z;.e„. Zaczeka1c1e tu chw.iolec~kę na Dz1a·chnę11 mrue„. 
j!ańsKą . słynącą . ze swej niepo6politei ~rodv. prowadzą. . . I mnie.„ Więcej :.ie mógł lllic :powied:Dieć. Za0 

B,ardzo wielu mężczyzn. odebr::Jo. 5?b1~ ty- _ I i'a tak sądzę.„ - od"Jarł Klemens J Garbusek schodził ;powoli z.e schodów. brakło mt1 &it 
cie lub złamało swą karierę ... W JeJ m1st~r· G b k · L· • z . ł · h 'd · d · k' ł ł p · · d k ne 61;,dła wpadł również Chudzik, któr)'. za· ! Ale skoro pan ar use tego SO[}l!e zy·· 1 ~au wazy i·c WL oczn11e, g yz s_, ~ą g o -: rzeme•s1emy go o ·aisyna ! -:. za· 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca- czy... )Vą. Żmutek skorzystał z okaz~1 1 prze· wołar de-tektyw. - Trzeiba zawezwa'.c le· 
Jąc dla niej swą narzecro·ną .- Stef~ię... - Garbusek!. .. Garbusek ma fijoła n:i I szedł przez jezdnię , by kupić po drugiej karz al... 
Księżnicz~a odtrąca go je<lnak od siebie. . tym punkcie... Jemu się daie, że gdy strooie ulicy pap-iero.sy. Czterech panów przenfosfo r.a.ntnego 

kPoń witelut 
1

Przb yg~achk. Ch1 ud;.r,ilkt guozyssakmuei~ wykryje Czerwoną Gwiazdę, to równo· Gdy zna.lazł ~dę pośrodku lezdini, usły 1 do haillu. Znal.aizł s~ę również leJkar;z, któ 
w o cu y u rab1ows 1, ecz e . 'd . d d k ł 1 b ·1· k k k ł • - .1. • go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- cześme odna1 .zie mor ercę a wo ata sza n·ag e za so ą przeraz irwy rzy ·. ry wy ona prowłzorycziny otpatrunieK 1 
telowvm. Głowniewskiego!. .. To są przecie mrzn·, Odwrócił się momentalnie i błyska· kazat rannego pr,zewieźć do szpu.Łala. 

•: ki„. - wicznY!Jl ruchem wyciągnął rewolwer z; Nagle z jedinej z sal wy:biegł Ga-rbu~ 
Miaięło t5 lat. Jaś po tajemnia~f śmier. - A jednak ... sam pan mówił, że Gar kieszełi.. sek. 

oi ojca. został iedynvm &padkobiercą _•riel: busek nie rzuca słów na wialr.. . 1 W tei samej :hwili uirzał obłok dvmu 1 ~ Co ~ię stało ?.„ - z.a.pytał zdumi•o• 
ltiej fortuny .. Jest w .doda~llu pnystoink 1 - To pr:-i.wda ... - zgodził się Żmu· za odieżdiża~ącem autem Strzelił, lecz ' ny . - Klemens ranny? . 
::d~i!ł s~:~k=\~;!;~0:!~:::-·z~;s:i::ieS:: re~. - Ano bądźmy mądrzy i patrzmy chybił. . . Wszyscy on.iemieLi„ Z tfomu rozległy 
cze piękną ; kusfaca Księżniczkę. konca„„ Dopadł z-dyszan~ do chodin11ka. Prze• s11ę głoisy: 

Podcz!ls swego pobytu w Londynie Jan I W tei chwili na schodach rozległy s-ie r.i1Sinął się przez tłum . Na chodniku leżał - Zhrodnia1rz tak samo wyglądał jalr. 
spotkał dawnego przyjaciela swego ojca, szybk'.e kroki i ktoś ener1'!icznie r,apukał Klpmens zbmczoiny krwią„. ten '\)an„. Ta•k samo był ubrany„. 
ukrywaiac~go się pod ~seud_onimem „Gar- do drzwi. żmurek zerwał się z łćżka i Zmur.ek bla.dy i zdumiony, naohylif Żmurek spojrzał na Garbuska. - W 
b~kstek~;e ~~1;' lest ów taiemmcn• Garbusek. zachowując nadal wszelkie środki osfroż się nad n.im: 'Czach jego malowałio się zd.llJmienJe i 
DJ • Ś ' t ł ł C · ? C ' t ł ?I ' ' Niet.az wyratowal on już Chudzika z no et, zapy_ a : - o J?anu. „. o s1~ s a o ... „ . I i>rzerazeme. 
ciężkiej opresli. Jan prosi go. aby przybył - Kto 1es-t?„. - Ktos napad·ł na me~o„. - wyJaś~ 
do eoistn i wyświetlit za1{ad.ke trupa znale- 1 - Otwieraj pan„. szvEko.„ . ~ 
lio'!egg w ~zt~rech ~ąlizkach... ! ~ Pou:iał ~06 Garbuska. Otworzył. Gar Ro~d ~~.~ d~~eście $iedemdziesiąty ·pierwszy 

O.arbusek przybywa do Potski I zabiera busek wpadł do pokoju ledwo dysząc.- ' 
się do roboty. Ż k d . . d . ł _. · I p - .,. -11 Jan nawiązuje kontakt z Pelklem, który. : mure. :awno me. WI z;1a g.o w :naime „ .. ~\W 
był towarzyszem jego zabaw d1ieciecych ~ k wrnlk1ego podmecema. ~ '3'lllll., '1' • 
mianu!ac go swym „sekretarzem" oraz / ~ - Ubierajcie się panowie szyibko„. p h · 'I 1 d 1: · bi 1 żmurek i Garbusek kroczyli teraz 
Wanda Łapińska. która kochał jeszcze gd~ B ędzie dziś robota„. Biedroń jest tutaj!.. i · rzez ~ kw;dę tprzy~ ą a· się. sil? e nta i . b 

1
. k 

był małym chłopcem. Wan~a wpadła w Ż k t _
1 

k wza1em, Ja. ~ yoy me rozumie co o c1•emną, ocrną. u icz ą. 
sidła bandy. przi:mytn!ków, któ_rych her-1 mu~e 0 .worzy szero 0 o~zy . ? I wszystko. m~ znaczyć. . I _ Więc kto to mógł być?. „ - zapy· 
sztem_ by! m~Jak1 Luci an Szulsk1. Nad utył ! - B1edron? I.... S~ąd pan :vie .o. te~ . _ Widz.iałem dokładlll!e„. tłuma· t ł . Ż k 
on jei zaufanta I uwiódł w podstępny ~po· --;-- Potem p_omow1my„. Ub:ero.1c1e się! cz ł an w karetce i szarej czapce. _ z i a wres.zcie ~u.re ·. 
sób. Jan orzy pomocy Felka wyrw.al 1ą z Mus1my zaraz Jechać do Sopot!... Tam go k Y P . dł . 1...:ś t k b I - Dla mme 1est 1aisne„. - odparł 
rak zb irów i Wanda została hrabina To- . ',d . ' asyna wysre JaK; ~an, !1-' samo u ra Garbus·ek - To był Biedroń.„ D".ię na 
porską. wczorai w~ Z!Ml.O„. j ny i tak samo wygląda1ący Jak ten pan- · -, 

Tymczasem Ksieżnicz.ka. kochaiac ciągle - Gdzie?„.. . . . wskazał przytem na Garbuska. .. Pod· . tu głowWę:„ b • 
Jana. wstępuje z rozpaczy do klasztoru, - W kasynu:~„. Nte traćcie cza-su!... s.zedł do tego młodzieńca zadał mu cios I - Jęc trze a go szukac. 
gdzie o~wie~za ja da.wny kochanek - Ka- Jazda!... j szt le-tern w plecy i ws•koczył do auta 1 - Teraz już zapóźno„. Daliśmy się 
rol Zaw1dzk1, _sprzymterze~1ec ~agnata Ro- Nie trzeba było tefło dwa razy powta ' k .Y b ł · . h ' ' wn.rowadz.ić w pole licza. Obydwa1 sa wrogami hrabiego Topor- . Ż . 5 • Kl . l tore Y o JUZ w ruc u„. I Y • „.. . . . . 
sklego. Rolicz ze względów konkurencyj. rzać am. murkowi, ~1 e1;117n~owi. -: -- Więc to nie było auto, które na! - Są ludzie, ktorz1'. Wll!dz1eh 1eg-0 
nvch . Zawidz~i zaś - P.onieważ uważał. iż Obydwa) po kwadra:ns1e byli JUZ gofo"'.'1 niego czekało? ... _ pytał żmurek _ I auto„. Może udafoby s1ę komuś zatr.zy-
maja.tek hrab1owsk1 winien być jego wlas- do wymarszu. Garbusek przeprowadził I P d d bn' t k ·Al . b mać tę maszynę na dmdze„. 
noścta. skrupulatną korektę w charakteryzaojti . - .r.aw opo '0 1 ~ . ab;:; e zhe Y J Żmurek zasfanowi1ł się„. 

Pewnego wieczoru został zamordowany Klemensa oczem wsz sc trze' . ściH me tra·cic czasu, auto JUZ pO w ruc u ... I . 
mecenas Ołowniewski. Przyczyny jego zgo- h t l ' P Y Y 1 o:pu I Morderca wskoczył, wtedy szofer zwięk - Moze to byłby pomysł„. - r7.ekł 
nu nie ~ożna byto na:azie ustalić. Stwier- 0 ep · d .. d S .J,b ł . b I 's·zył szyibkość i po wszys.tkiem.„ ,. do &~ebie. - Choć wa;tvię . czy ud11 nam 
dzono. ze w m1eszkan!u była. tylko głucha . o roz o orpot oa y a ~1ę . ez przy· 1 . . k się te•raiz przyłapać Biedro.n.ia.. . Prze· 
służąca. Marianna Kubtak. Siostra mece· god Wprost z dworca uclah s1ę do ka·! PrzYJeohała ka-retka po.gołowta, tó· · k ł · • · lk · 
nasa. pant Jadwiga, wyszła za mąż ~a bo- syn~. Garbusek nawiąz~ł rozmowę z woź : ra zabrała nie.szczęmego wywliadowcę j. ?111~ etmtsk1ę Jesł :cze raz, ze wa ' a z 01111 
gatego plantatora I wyjechała z ntm do . . k . . W ł . k' , do s iitala rue Jes a a a·Lwa.„ 
Singapore. nymi 1 ruP')~aml. ypytywa ? Ja.i te· ' Z1J> · • • • I - Ale musimy uczynić wszystko. co 

W:vkryciem te! zagadkowe! zbrodni zalał &?ś. pwa, ktory ~grał wczora1 Z1;1ac~- Żmurek był Olepocteszoiny. \!efy w naisz·ei mocy„. Wracamy do ka-
sie naiz~olnieis~v "'.Ywiadowca żmu:ek, :i1e1szą sll!11ę pieniędzy, a potem UP!-ł się · - Biediny Klemens„. Za,gwaranto·· i syna„. 
który !111edzy . mnem1 znalazł na mle1scu 1 wyprawiał awantury wał.em mu bez-niecz1eńs~wo życia„. Prze· I N' t .J b·..J.. t l'ć ,ęl d • zbrodni meda!Jomk zab oraz kluczyk od O b ł . tak' . . r ~ . ie ruano pO UJS a 1 wy5 ą ma 
skrytki bankowej. 0Dziwnym zbiegiem oko- - wsz~m„. Y tu wc~ora1 i.„-1 c1e ten CllO·S był we m~~e wymierzo;iy.„. szyny. W~d~iał ją równ.i•eż woźny 7 s.zat 
liczności drugi taki sam kluczyk detektyw odpad krupier. O, teraz muszę pomście krzywdę, Jaką! llJi kaisyna. Była to cza.ma maiSzyna mar 
znalazł w kuferku Księżniczki. Poniewd - Jak się na.~ywat7„. - zaipytał Garlwyrządzono biednemu Klem~.sowl.„ i k.i „C~troein". Prócz s.z.o.fera nikt w ni,ej 
na tiia padło teraz pode!rz~nle .. przeto wy- busek, w.str-zymu1ąc oddech. Muszę dostać w swe ręce tego zbrodnia I · · di • ł 
dalono 1a z klas'Ztoru I Ks.1ężmczka zamie- T tł • • O t · ó I Al . · · · k t I me sae zia · . . szkala wraz z Zawidz,kim. . - e6 ? Jlile ~tern„. n u cu wuec.z r Ir~ .„ ·e me ro_zwn~e~ ies.zcze, Ja 0 Ga1:1busek połączył się natychmiast 

W · Księżniczce zakocha! sle bogaty flnan- przychodzi„. Dz1.ś n.ap.ewn~ też będZl!'e.„ is1ę stało„. Porzec1e w~dz1ałem pan!l, wy· z prezydium policji i p·rosit o nomoc 
si~ta reofil ttoppen. który przystał Jel cu- - A czy pohc1a me sp11Sała protoku· chodzącego z kasyna„. W pr.zecirwnym Ot ł . . t , ~h . if 
dow:>e modele sukien w prezenc11!1o żmurek. łu za te awantury?„ ra.z.ie niiie odiważył1bym się opuścić Kle· rzyma przyrzeczenie, ze na 1 -- m1as 
interesujac się osoba Księżniczki. _ Nie To nie były z.resztą aW"""·tu· . k d zostaną rozesłane telefonogramy. „. wu mensa an11 na se un ę„. N' I · · · D~tektyw. szukając clag!e mordercy ad- ry„. Poprostu nadmiar we.sołości... T było zł diz, • dJr g· . .ieza• ezmi,e od tego Garbuse-k 1 Zmu-
wokata, wpada na trop .Jakiegoś Antka. któ- Oczy~cie . że w interes<ie dyrekcji .ł--rł Go ,_ _ ,1.. u eme, k 0 1 painre„. rek wsiedli do przydzielonego im przez 
ry został przez hrabiego uwieziony za k I żał ' 1> t . 'asJc' . . o"'ł'a a.r1ous~ z z.ait•ros aną miną. - policję auta i udali iSiię na obj d k .• 
miastem. ·~ a:s~a e. o, a 1' .0 ei 1 'l!Ill ~rv .. ru-e Zbroooia:riz.e wpadiN na taki s:am briiok,' l" S a,z w 0

' 
0 

Okazuje się. że Antek Jest przyrodn~m mow.~oino rako ? m1.ais~ awa.nrtur ! bo1ek 1 'a.k m „. Jeden z nich przedz:ierzgnął icę ?P0 t; . . .. 
bratem. hra~iego, synem Stefci b. slutl\ceJ . Nie .b~o Wlę<: mne:i .rady„ Deitekty- ! ~ię w ymego soibowtóra. Pod'Czas gdy ja W;Leczor był .ct~1mnv. utrudma1ący 
Glowmewsk1ego. w1 mUJSI·eh czekać do Wlecrora„. l uk ł B'edr · 1 h ka pogon. Zat.rzymah s.1ę p·r.zy d:rodize po;:;o;y 

W r,udnel miejscowo~~ n4<1 polskim Bał- Garbusek opracował pła.n driałani.a. sz ó' ~ 'bm WIŁ~ OOllia ~ sb~ k~~· każdym posterunku policyjnym. , inform u· 
tykiem - na Jastrzeb1e1 Górze - spoty- . . . 'd ..1 k m 1 6'0I 0 OO" WY'SfZ. so ie spo OJme iąc się czy nie widziano «dzleć , okolii ... 
kaja się hrabia Toporski 1 Księtmozka„. - NaJipLerw Ja sam wei ę aio asy,n:a 1 na schody, osłaibiaiąc pańską czujność... ' · ki: 'c·t 

11 „ · · · I h W óc'ł N' ..] „ z dl , cy czarne) maiszyiny mar 1 • roen . żmurek utrzymuje ostrzeżenie, it talem- 1. roze7rzę Się P? sa a.c .„ Y - zwr ,1 ie mam wo prun1a pretenisJ1„. o 1 eg- i . . . " ;· . 
nicza organizacja „Czerwona Gwiazda" wy się do Żmu1:1ka 1 Klemensa - zaczekacie łośoi ki1lkunastu kr01ków nie mógł pan I Dop~~ro na :pols•ki.e1 S·fro,nae placow­
dala nań wyr~k .śmi~rci pom~waż ścig~ on na mnie na ulicy.. Znam jego rysopis, I zau.wC11żyć ró7Jn.k:y. P.rzesz.edł pan na cLru 1 ~a gramczn.a poinform.owab G<łrbuska, 
ie~ członka, B1edroma. zabóice Glowmew- więc będ.me mi łatwiej ~o odszukać„. Igą s.tronę po ' papierosy„. Zbrodiniia.rz : ze p:zed godzmą P'rze1echn.ła tędy cz:i.r· 
sikiego. I T k . t . t ł w· I k t ł t tł t . cLz • ' na hmuzyina. Prócz szo,fera siedział Garbusek wziął do Pomocy jednego z wy a się ez s a o. 1eczorem wszy· 1 s orzys· a z e„o momen u 1 są ąc, ze I ... k'iś 
wiadowców, którego UPodobnil do Zmurka, , scy trzej udali się przed kasyno. Wielkie to właśnie pan, wbił szitylet w plecy . me.J Ja 1 pan. 
a i>O:Vier~e:howno~ć Żmurka tale 1.rmenil. by I łukowe lampy oświetlały ulicę. Garbu- Klemensa„. Zdawało mu się, że wy.ko- I D I . 1'" ut ro 
go nikt me pozna •. „ 'sek wszedł po ~zerokich schodach do 'nał wyrok, wyd:any pr~ez Czeriwoną,1 a szy Ciąg 

· ,kasyn.a. Żmnrek zaś i Klemen.s p.ozost111i Gwiazde„. 
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~im1~liUwo nna onemy~łowrn łMikie10 w fi~Yni 
Tragedia mieszkańca 
barak6w częstochowskich 

Częstochowa, 28 maja. 
Smutny proces toczył się wczoraj 

Zabrał ojcu 1070 zł. i roztrwonił Je na hulankach w Zakopanem 
i na wybrzeżu. - Tragiczna scena w hotelu gdyńskim 

przed sądem okręgowym w Częstocho ­
wie w trybie apelacyjnym. 

8-krotnie karany Michał Rejmanow· 
ski, mieszkaniec baraków miejsk ich, 
opuścił w paźdz.ierniku r.u. mury więz ie n 
ne i zastał w domu żonę wraz z tro1giern 
dzieci w naiskrajniejszej nędzy . W dn ;u 
26 patdz.iernika ukradł Rejmanow~k i w 
jednej z piwiarń kilkanaście kilo chl eba 
i bułek, a w parę dni później usiłow a ł 
przywłaszczyć sobie z rampy kolejowej 
nieco mtału węglowe.go. 

Gdynia, 28 maja. 
W hotelu Stupskim wystrzałem z 

rewolweru w skroń pozbawił się życia 
24-letni kupiec z Warszawy Bolesław 
l\enig . Tło samobójstwa jest zgoła nie· 
zwykle. 

usłyszała córka gospodarza, a klucz od tek wynika, że bawił w Zakopane~, 
pokoju denata tkwił od zewnątrz. Potem w Jastarni I Helu. Wreszcie przy 

•: był do Gdyni· 
W uzupełnieniu wiadomości o tra· Po 20-dniowych hulankach wyczer· 

Przy młodym wytwornie. odzianym 
denacie znaleziono pamiętnik, zawiera· 
iący nazwiska i adresy szeregu kobiet, 
zam . eszkałych na terenie całej Polski· 
Wszystkie te nazwiska zaopatrzone by· 
ly w odpowiednie opinie. Pozatem zna 
leziono książeczkę wojskową, z której 
personalia były wydarte. 

gicznem samobójstwie dowiadujemy się pały mu się pieniądze. Zatrzymał się w 
następujących szczególów· Bolesław hotelu „Słups'klm" w Gdyni· Pod tym 
Kenig jest synem przemysłowca łódz· adresem wysłano też do niego depeszę 
kiego Józefa i Micbalłny. Mieszkał sta- która przybyła Jednak o 12 riodzln za 
le przy rodzicach w Łodzi przy ul. Le- pótno. Rodzice denata .. nie. chcąc. kom­
szno 16. Powiadomiona o samobójstwie promitować syna przed po11cją, nie do· 
rodzina przybyła wczoraj do Gdyni i I nosili o jego ucieczce i Przywlaszcze· 
wyjaśniła właściwe tło samobójstwa. 1 niu sobie pieniędzy. 

Za oba te przestępstwa sąd grod •ki 
skazał Rejmanow1Skiego po 6 miesi('1.:Y 
wiięz.iienia. 

Oprócz wyszczególnionych przed­
miotów. denat pazostawit list zaadreso­
wany do policji, w którym komunikuje, 
że „dosyć użyr życia które do niego na­
leży" , oraz prosi, by nie zawiadomiono 
rodziny o jego samobójstwie. Również 
w li ście tym zaznacza, że ciało swoje 
<'lfiaruje na cele naukowe. 

W dniu 13 maja wyjechał Bolesław · Bolesław Kenig znalazłszy się w sy· 
Kenig z Łodzi, zabi erając 1070 zł. swym }tuacji bez wyjścia I ~ nie mogąc wra­
rodzicom. Wyjechał on w nieznanym cać do domu - targnął się na swe ży­
kierunku, jednak ze znalezionych nota· cie. 

Na dzisiejszej rozprawie obrońcn os­
karżonego z urzędu, a<lw. Hieronim Kon 
przedstawił sądowi dowody, że oskarźo 
ny starał się o pracę, której wobec u­
przedzenia. społeczeństwa do b. więź-

[ h 
• ni6w, nie mógł otrtymać. W tych wa-Echa nielegalnego zebrania w zestoc owie ~~r!~h d=~ysi:y~a~!~ca~;~~owa~~ 

d 
czy.nów. 

Jeden Z uczestników skazany za znieważenie wła Z Sąd zatwierdził wvrok I instancji co 
· . ó. k ót ó· do kradzieży J»eczywa, natomiast zmniei 

Nazajutrz po wypadku nadszedł na 
adres samobójcy telegram. Nadto jakaś 
kobieta prosiła przez telefon o rozmo· 
wę z denatem, nie podając nazwiska i 
skąd dzwoni. 

. Częst<>c~O\va, 28 ma1a. f Druzby sPok J został w r ~e orzywr szył oskartooemu karę za usiłowan i e 
W dn· 15 lutego rb. ulica Sw. R:>;ha (eony. . . • kradzieży węgla z 6 miesięcy więzienia 

była widownią zajść. W chwili . gdy posterunkowi opu- na t miesiąc aresztu. 
W dniu tym miało się odb}'ć przy szczali salę, Jeden z pozostałych mto· 1 ••••••••••••••• 

tejże ulicy w domu pod Nr . 37 nielegal- dzieńców zawolał w niesłychanie obrat · 
ne zebranie zarządu młodz ; eży narodo- !iwy sposób Wyrllził O funkcjonarju· 0Qaurg Gpflelf" • Charakterystyczne, że o samobóJ· 

stwie. które wydarzyło się dnia 23-go 
bm. zawiadomiono wydział śledczy do· 
piero nazajutrz. około godz. 10 przed 
południem. Stwierdzono. ie zwłoki le­
żałv iuż około 20 godzin. chociaż strzał 

wej. Ody celem rozwiązania ze~rania szach poJ.icji. Dochodzenie władz us.tali" .Noc:! d7ńs!eiezei dyt.urufą a.ptedm: s. Jankie-

przv. było na salę kilkunastu po11cian· to, że słowa _te P. adły z ust 21-letmeg.o 'ewitu(sta.ry Rynek 9), B. Głuchowskiego (Na· 

I S - k któ t ł d ru·k>wlcza 6), E. Ha.mbull!a (Główna 5()), L. Pa· 
tów z kom. Driiba na cze e. od ze- Józefa tysins iego, ry s aną ZI- wł~kiego TPlot.l'lkowska 3071, A. PJOtl'ow1&kie-
wnątrz posypał się grad kamieni. Dzię- 1 siaj przed sądem grodzkim, oskarżony go (Pomonika 91), L. St.eckla (Llmanow&kie-

ki enenticznvm zarzadzeniom kom. o znieważenie władz. ~ Nr. 37). 

Dziś premtera! Wspaniała komedja p. t. 
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" ~ w rolach gł. Annabela oraz Jean Mural. = = = rtadprogram: dodat ek dfwiękowy Foxa. -= 

Jedyne 1etn1e kino dłwh;kowe "ieodwołalnie poraz ostatni Imponujący film pródukc I wiedeńakl~ 

„RAKi.ETA" $wiat · należy do Ciebie 
Sienkiewlca=a 40. w rol. gł. światowej Józef Schmidt oraz ~~:::t~ Szłike Szaka.11 

tel. 141-22. sławy tenor Całkowicie mówiony po niemiecku. 

Widownia zabezpieczona w razie niepogody i chłodu. Bilety ulgowe i wolnego wejścia nieważne. 

Dr. med. • Dr. metL Dr. J. NADEL Wenerologiczna 
H_] LU b ICZ H. KłilCZkO\Vil akuszer·aenGkOIOCI Lekarzy specialist6w 
Spec. chorób skórnych, wen•• połoitt!ctwo i choroby kobiece Ciodzlny przyjęt od 3-6 1 7-8ZAWADZKA1, tel. 208-38 

rycznych 1 moczoptclowSfth PołrkOWSka 99. ANDRZEJA 4 czynna od 8 r. do 9 wlecz. 
Cegielniana N! 7 I 'W Choroby weneryczne - rnoczoplelowe 

• tel. 213-f?6 TELEFON 228-92 i sk~rne. (Porady seksualne), 
telefon 141-32 przyjmuje codzienrnte od 10-12 STACJA ZAPOBIEOAWCZA csynna 

Przyjmu1e od l! 8-10 12-2, 5-8 w. i 5-8 w.i C DR. MED. całą dobę. Dla pad oddzielna poczekal-

o;odri•I•; :" od9-ll CENY LllCZN~tówE L BBRPIAn ··~~·;:~~;: 

D A lterm an Dr. Jan . Polak Sp:c)allsta chorób wenerycznych. WENEROLOGICZNA 
• skórnych I moczopłciowych Lf:CZEŃfe CHOROB 

akuszer. ginekolog ul l'łAWROT l'łr. 7 Cegielniana 1 li WENERYCZNYCff I SKóR!':YCH 
• • Ze.stała pczooiesiona nil ul. 

PRZEPIWWAOZil SIĘ na di. na. 1'4•21. TfLfP. l49-07. Zielona 2 
Andrzeja 02 chol'(>by weiwnetrztte I all«clcwe Przyjmuje od '3-11 rano I ód 4-41 od i> rano ~ 9 wlecz. 

o . (astma. potr21ywka. mill'!'ena. reu· wiecz .• w niedz 1 świeta od 9-t-eJ. PO„ •oA ~ z• 
tel. 137-09. matY2m> CENY LECZNICOWE. 95"" _. &• 

Godziay pnyjęć 7--8, Dtlecl I kobiety imYJmuJ• kobieta· 
DOKTÓR . Dolłtór lekaq: od jl-1 i od 3--4. 

REICH ER DR. MED: H •. SZUMACHER l.ECZ•ICA 
SPECJALISTA CHOROB SKOR· Pl. Jakobson, cr::::.;::::e PiotrkOW$k8 294 

NYCH I WENERYCZNYCH. . CHIRURG 
.LECZENIE NIEMOCY PLCIOWEJ. SPEC. CHIRURG.TA KOSTNA PIOTRKOWSKI\ 56 otwarta od 11-eł rano do 8-el wh;cz. 
Południowa 28. TeL 201·93 . I . . I ) PRZYJMUJA LEI<ARZE Sl>t::CJALISCI 
r>rzy1muJe od s-11 ratto i ód S-8 (Złamania kości I 'liW chmec a tel. 148~82 CHOR\'Cłł WE WSZY8TKICłf ~pf!5 
wlecz. w ńledzielę t •włęłA Od 9-1. D•raStetllnga 22 od I I poł - ł, 6-9 wlecz, w nie• CJALNO~CIA.cft. OAblNET DENTY· 

CN.-1arrowa) tel. 114-42. dzl&le I ś'Włęta od 10-1 STYCZNY. 
OOKTóR kii----~-·~---- Ceny lecznicowe. Porada a złota. Wolkowys 1 or. Dr Mim NOWO·OTWARTA 

cegielniana HR 4, W. BALICKA Al KoiJcfowski L ~de:: 1 ~cf' 

Baczność 
Letnicy!!! 

Wiiniowei 6óry i KtHlewa 
„U1.1str. Republlkau I 

„Expre•• Wien:. Ilustr." 
s~ du nabycia o godz. 8 rano u gaze­
c.arza Jamnlka. wl·llz Kawuli , vis-a­

vis Chłodni w1edeńsJdei 

RfSTAURAC.IA 

Hotel Polski 
Piotrkowska 3. tel. 106-16 . chor. wen~~~~~'!i~,2.!.~:z'!'prclowe I.li. Piotrkowska 208 ~HOROBY WEWNtTRZNf a S da 

. 1 skórne r6& Puatel Gd „ k .
37 

telef. 116-« czy:ma 0 9-8-el WleC1.o PLUSKWY wylę.pi.iz l>e z.jX)w~otnie 
P · · d g I · 5 Ił Nr. tel. 194-03. ans a PRZ\'JMlJJE WE WSZYSTKICH tylko świiecą Fumif1tore-Cimcx". -

W NIE~~i~~~l 1° SWll!T~ OD 00.. Choroby skóro-. I weneryczne Sf'ECJALNleO~-~~ACH PiWe,proW<lidzamy <ł·~~ymetkic.ja m~z-
DZINY !>-1-el. llrzylmuie \lVyłącznle kobiety I dzłecl Tel. 232-55. przyjmuje 7-8 wieczór. wszelk ......, erd kań poid gW1amncją. Zgłoozenda: teLe-

-.--..--------- od 1 do a t od 7 do S-el . - anal!iy lehrsJM 1 ,,..,.,.,. do domu. 1 km 1'.:n-77. 
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Znaczne zmiany w tabeli ligowej 

po wczorajszych rozgrywkach 
Wczor~jsze cztery SJ?Otkania ligo- ":N ostatnim meczu . pomiędzy Po· 1 dły zupełnie ataki podczas gdy formacje 

we. przym?sly w rezult~c1~ bar~zo po- lomą a Strzelcem wyntk był bezbram- def enzywne grały wcale dobrze. 
w~zne .zmiany ?' tabeli hgoweJ. :g~ch kowy. Gra przez cały czas zupełnie Po wczorajszych meczach tabela U· 
mimo, ze ~czoraJ pauzował objął znow 1 wyrównana. W obu drużynach zawio- gowa przedstawia się następująco: · 
wowadzen1e w ~be~ dzię~ Je~zemu ~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

-~i~s~~kop~;e~~:~ejk jo~~bir~~ia~at~de~~ e•atystok ŁAdz' 66·62 
Bardzo wydatnie poprawiły swe loka- I - U • 
ty kluby krakowskie. Wisła wyszła z · 

Jędrze)ov1ska p~k(fn~na 
w Paryiu 

Jędr:zejowska natknęła sie w czo.rai . 
w Paryżu na świetną temsisrke niemie­
cką Cil!y Austen, któreJ uległa po nie­
zwykle zażartej walce 6:3, 3:6. b:~. ' Ję­
drzejowska grała bardzó tadnie , uległa 
jednak przeciwniczce srYowodU zastoso­
wania błędnej taktyki gry z gtębi kor­
tu. Niemka grała niemal stale· przy 'sb.t 
ce i tu zdobywała też nniwiecej punl<­
tów. W ·konkurencji męskie.! nier111ec v. 
Cramm pokonał Elmera 6:1. 6:2. 6:8 i 
6:1. ?smego i:niejsca na cz~arte. Również Spotkanie lekkoatletyczne o nagrodę „Expressu" 

I Cracovia przesunęf.a sJę aż o cztery Mecz lekkoatletyc:r;ny Białysfok- l Bieg 5 klm. 1) Strzałkowski (B) 16.50,2 Płłk k. mł st l"ZO-
lokaty . naprzód, wysuwając się na pią- Ł6dź o nagrod·ę redakcji„ Exp.reseu Ilu· pr.zed Kurpessą (Ł) 16.56.$, Półtorakiiem ars Ie ,.. 
te miejsce tuż za Wisłę. Poprawił tez strowane.go'.' za.kończył się zwycięstwem o 6 m. s•tyfu i Jańczy.kiem <Ł). Strzałko·w st wa ŚW a ft ta 
swą · lokatę o dwa miejsca siedlecki białostoczam w sfosimku 66:62. Me.cz od- ski wygrał ła.clnym fini&zem. · . f' ł h · 
Strzelec. dziiękj remisowi z Polonją. Ta byl się jedyni·e w ko.nkuren·cii męs.kiej, Sztafeta 4x100 m. 1) Łódź 47 s., 2) Bi.a Pie;wsza . r~da . Lna ~wyc, ~o~gry-
ostatnia spadła natomiast o dwa miej- gdyż biafostocz.a-rnie musieli w o.sta.trniej 1 łysito.k 47.4. Niespocfa:iewany sukces Ło- wek plłkans~·t~ 0 mi.~tr~ocli wWl'Wh d ł° 
sca. dając się wyprzedzić Wiśle i· Cra- chwili odwołać wyjazd · swych. zawodni- dz~. - Sztafeta ofolp·ijska: 1) Białystok zegrrun·a w -n;iu hml>aiS ?-

1 
, WocR .a. a 

covji. Podobnie uzyskały też obecnie czek. - 3.49.,4, 2) Łódź 3.52. sze.re.g soosacy1nyc wym rnw. . zy~.ie 
gorsze lo}\aty Lęgja, Warta i Pog-oń. Goście byli drużyną zn.aczni.e lepszą i D)"Sk: 1} Sawicki (B) 37.95 m. pr.z.ed ~łO<Chy pokonały reiprez.~n.tac.ie ~tanow 

Naiwi,ęk&iFt niesuadzianlrn wczoraj- mieli swych najlepszych zawodników w Im~elą (Ł) 37.66, .Rosławem (t) 36.70 m. i Z1e?in· 7
=
1 .(3:0). W o~lOi111J 1 Szwec1a .zwy­

szego dn-a rozgryweJ< byla porażka Kuchar-s:kim, Stp:ał~ow~kil:Tl i l,,ukni!,uzie Lukhausel:Tl, - Oszcz.ęp: 1) Hake (B) 01ę~yla Ar.gent~ę 3.2„ - VI( Ge.mu Bra 
Garbarni do Łódzkiego K. S. w stosun- Zawody, jako całość, były imprezą bar- I 53.33 m. prze,d Bobińskim (Ł) 52.16 m., zylJa zo·~tała . mes!PdZJJewame poko•nan.a 
ku 2: 1. Mecz rozegrany -został w nie- dzo udaną, do czego w pderws.zym r.zę· ! Kłoda.sem 48.57 m. i Lukha.u~e,m 45.14 m. j pr.zez H11Sz:paniJę ~ :3. - W N ea'[lolu ~ ę­
zwykle podnjeconej atmosferze, która dzi,e przyczyn1~ła si~ też i.eh wzorowa 01r-1 Kula: 1) Imiela 12:60 m. przed Rosławem lgry. wy8gr1ałyd~ Egiptem i=2· - -:' ~ed)?· 
znalazła, swe nieco zbyt jaskrawe od- ganiz.atja. 11.48 m. Luks.ausem 10.52 i Sawick~m (B} attl~·e 0 a.n U~, J;'>rz.eg-ra a ze z~a1cair1ą 
zwierciadlenie w wtargnięciu publ.Jcz- Wyni,ki szczegółowe spr.>tkattlia przed Skok wzvvyż: 1) Lukhaus t.74 rn., 2) 2;3 .. - W Tne.se,1e Czech01i;ło'Wla·c1~ zwy-
ności na .boisko i usiłowaniu pobicia sę- srtawiają s.ię na.stępująco: ! Andrzejak (L) 1.67 m., 3) Kuiaws.ki IL) Clę~yła Rumllllll}ę 2:1. .- .W Turyrnie Au­
dziego Niefortunnym kierownikiem tych Bieg 100 m. 1) Li~edtke (B) 1L8 przed i 1.62 m., 4) Sawic.ki. - Skok wdal: 1)· si~:ia wr,gr.a,ła z Fr~c1ą 3:2, -:-- We Fr.an.­
zawodów był p. Glinka z Warszawy. Brajerem (t) 11.9 i. Bvstr:ym (l.). - :ęte .g I Lukhaus. 6.63. m: pr~ed K~iawski:n (_Li I c11 eBlg1a uległa Nieme~ ~.5. 
Bramki dla łodzian zdobyli Miller i 400 m. 1) Kucharski (BJ 54 s. przed Lied! 16.46 m. 1 Sawickim 6.37 mł i Kuchar.J.h"ll -

Tadeusiewicz. Dla Garbarni bramkę kem <B) 57 s., Kucharskim R. (Ł) i By- i E. (L) 6.27 m. -- Ska~ o tyczce; 11 Ani- _ RUCh 
strzelił Maurer. strym II (Ł). - Bieg 1500 m. 1) Kuchar-1kiejew (Ł) 3.20 Jn. pud Kuol~a!'~k!m tŁ) . remisuje 
~ Niespodzianką jest też zwycięstwo s~i 4 m. 1~.4 przed Strzałkowskim (B}, 2.90 m., Lu~h wsem i S:iwi1cki.m. 

Cracovji nad poznańską ·wartą na bo- W róblew~k1m W. (Ł) i Starostą (Ł). - . z drużyną · Worms 3:3 (1;1) 
isku tej ostatniej. Cracovia, mimo że A la T s li . W Wieilldch HGiidiukach rozegrany z·o wystąpila z dwoma rezerwoVJvmi by~a ~ r;"i ł·n~y n~ mnfllzll ...... w~dZB\V stał w niedzielę mec.ż piłkar&kit między zespołem lepszym. Jedyną bramkę dtrn u ~ r, I '.A! u . o·u • • • • I drużynami Wo:rms .(W:órinaoja) a Ruchem 
zd'obvł Z~baczyński. Na zawodach. tych ' ~ . f.' . • Jr · . . • • zakończo,ny w)lln~kiem Te.miis•owym . 3:3 
zostal bardzo poważnie ko11tuziówany JF~Qfil~!! nw.e pra-erOJonie Plr!H!Z S«!d~i:~eo · (1 :1). . · · 
frramkarz krakowian Otfinowski. któreĄ I Pierwszy · .dzie1] drugiej rundy roz-1 p. Piotrowski zmuszony był przerwać Ruc.b grał b; sfobo, sz~zególm·e na­
go nieprzytomnego zniesiono z lfoiska. grywek mistrzowskich łódzkiej klasy zawody. Jakie będą dalsze. losy tego pastnicy Wilimowski i Peterek, którzy 
~ę lzil)wał p. Wą,n:lę~.zkle.w~ JA . przyniósł szereg. w nik_Qw . n:espo· 1EJotk~nia zadecyduje wydział gler ;i dy~ ~kazali zmęczeni·e podróżą ze Szwecji. 

Krakow:e W sta nokornrt~ "O"ó b~r-1 z'łewanyeh,· które P y.n~1\t' też na scyplrny w naClełrodząc-ą sobote. Jedyirtni pełnowartościowymi ta.tWod-
tlzb ·radnej grze lwowską PC1goń w 'sta-1~~1'3. unjan w ukfadzie tabe1t, iiiemają- Najprawdopodobniej ·zarządiona bę· n~kami zesipołu śląskieg<> byli: Dziwil51z i 
su n ku 2 :O (1 :O). Zwycięstwo krako- cych jednak poważniejszego znacze- dzie dogrywka przy drzwiach zamkrUę· Włodarz. . 
wian Jest w Pełni zasłużone. Do przer- nia, . tych. - Niemcy prezeint·owalii. się iako pr.ze­
'Y'Y pada bramka z rzutu karnego przez :' Najwh;kszą niespodz:anką jest tu 1 Strzelecki K. S. pokonar. niespodzie- cięthy zespół prowincjonalńy. Bramki dla 
Obtułowicza. Drugiego rzutu podykto-; powtórne zwycięstw0 Makkabi nad wanie w wysok1im stosunku 3:0 Woj- Ruchu zdobyli; Petere-k (2} i ,Włóda~.z. 
wane~o przez sędziego nie wy korzy-i Wimą. Zespół żydowski ~dobył znów skowy K. S. Strzelcy byli zespołem Sędzia p. Drożdż. Wid~ów 10 tyis~ęcy 
stał Łyko. Po przerwie pada druga dwa punkty; ' wygrywając mecz po bar znacznie lepszym. Wynik koscowy · jest 
b.raJtlka dla Wisty ze strzału Artura. Sę-/ dzo ładnej grze w stosunku . 2:1. Obie jednak zbyt wysoki. Bramki zdobyli 
rlzi'1wat n· Mazur. bramki dla· Makkabi strzelił Goldberg. Owczarek (dwie) i Slązak. Sędziował IKP-SOkół- 3:3 (1 :3) -=•• HM i bł 11• Zdobywcą bramki dla zespołu fabrycz· p. Noskiewlcz. Jedyny me.cz 0 mistrzostwo kl. B. 
AZS zwytlęła lekkoatletów Le!"H negso·1 byłl ~edmirski. Sędziował dobrze d ~stŁatKnSi mlbecz kodbyłl się tw Kkalislzuo lfllll"PY łódzkiej ukończył się n.iespodiz:ie-

<:11 p. 1 rnrs n. g zie po ona w s osun u : wanie wynikiem remisowym. 
W dniu wczorajszym w meczu lek- Niezwykły burzliwy przebieg mia- Kaliski K. S. Jest to jedna jeszcze po- Zawod'Y należały do mteresu;ących. 

koatletycznym AZS -- Lcgja w War- Io spotkonie ŁTSG z Widzewem Bia- rażka drużyny kaliskiej, która zdaje W pierwszej części' meczu przeważali 
szawle U?,yskano następujące lepsze !oczami mimo przewa.gi Widzewa u- się mieć obecnie bardzo mato szans na zgiet1zanie, zaś po przerwde zespół fa.bry 
wyni~i: 5 klm. Dup]icki 16.50.8. 110 · zv~kali do przerw~ bramkę ze ~trzału uratow~~ie ~ię przed de~radacją do czn . . . 
plotki - Trojanowski I 16 sek. Skok Voigta. Po przerwie gra st3:1e się bar- klasy mzszeJ. , _ . ~r.a..m:ki diJ.a· IKP :z-dobvH·i · Lewańidow­
wda'I Twardowski 6.71, ·wzwyż Woit- dzo bru~alna, w ~zem celuJą przede- . Tabelka m!sfrzowska pr~edstaw11a $ki (2) ora.z Płudeainiik (1), go·ale dlla So­
kiewlcz J .6.3. Kula 1 oszczep: Wojtkie- wszystk1em ~broncy ŁTSG. Na 8 ml- s1ę P? wczoraJszych spotkaniach na- (kota zgi·e·r.skńego padlły ze stirzałów: :Pie-
wfoz 12.99 m. 1 55.90 m. nu~ przed l~once~ meczu wtargnęta ~a stępu1ąco: brza.ka (2) oraz Lebr.eka (l). 
. ~szystkie pierwsze miejsca za WY- bo1St\O pubhcznosć. ·wobec czego sędzia W zesipole fabrycznym wyróm~li się 
Ja,tktem Sz!afety _4 x„100 m .. z~obvt AZSI Tent„ sr s· et' b K L T zwyc1·ęia·1ą prawy obrońca oraz strzelcy ?~a~e~. ~aś W ogólne] punktacJ1 zwyc1ęzyf wyso- . ~1 w Sokol•e: pomoc or.aż · Mammski i Pa~-
ko AZS ~ 21 :12. ~ • • • • · triZia'k. · I !TurustóDJ "' n1ee.a11 mi-edauftfa6011JUD1 8•5 Sęd:riował p. Winiarski. 

·z ~ .... I" • t - M kk b: Na otwar:::1~ se·zónu teni•sowego wJ Gra póiedyńcza · pań: J.ohnowa~SZttii~ 
. · - e"'t I g1mnas yczne1 a a I todzi, •)dbyło 5ię wcwraj towa.:-.zysk:f· lerowa 6:2, 6:0. Stosz.kó>Wski>~Brauero-

Z dniem ~ ~: m. ro~o.ezyin~ią się regul~- 1 s.potka,!it.! J„uży11o~e ponuęd.;v L-'.idzkim: wa 10;8, 4:6, 6:4. Pfeiforowa (UT)-Kti- Lekkoatletyczne mistrzostwa 
nelarne, trem~g1 . nowop-ow&!.ałei przy klub~e Klubel'. L lWil Tenisowym a Un:on Tou· mantówna 6:0, 6:2. Krakowa 
Makkab1 &ekcJI g~mnaetvcz.ne1 . pod kier. ruty. . . ·• ,, , , . ;_ , • w· 
nowanego i Z~fł.ne~·O linstruktO>Ta Br.onisła'Aia r~ng1em. ·' ~ !lKame z:11rnnc1y!o ·:1ę zwy· Gra pc;?edyńc.za panów: K BTaueit- mistrzostwach lekokatletvcznych 
GJers.zt.a. Tre.n.11nJ!I odbyw~ć ~ię .h~dą: ~P'l'. cięstwem Ł!<.I T. w sto~mnk11 ~ '-. Tez.einais 4:6, 6:4, 6:2. L. Brauer-Neu• Krakowa uzyskano następujące lepsze 
m~skie1 .(od l<!!t 16) w pon1et1z.•ał'k.1 1 czwairtk1 P.oszcze·golne gry dały następuiące re- 6.2 7.5 G h O St· tik 6·0 Wyniki: 60 i 80 m. plotki - dla pań 1) 
od ~o·d1zmy 20 do 21.30, grupy -'!en1or6w w po· zul~at . ltlalll : • • • . ro ma.in- · . e a · • u , ldó · 2 n ied21ialki i czwartk; oo ~od~ 2L30 do 22.45. ~ Y· 6:2, Hilpel'\t (UT)-Borke111Stein 610, 8:10; 1 relWa wna 8. s. i 13.8 sek. Pano-

~:~;:~ra~tn kl~~~iiul~i·Al.~U:::~llkf~tmuie &e· !iilllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllhlllllllllllllllllll 8
:
6

.GEngel }UT)-HG. Steinert 
6

'
4

• ~613' ~~t~. Skokoi'o~~ows~i0~1~~ ~~~: ~ ,kf~~ 
- ra poaiwójna: rohman, Staidi1ender- Fiałka 16.8 sek . . Oszczep: Bu.chała _ 

Klubowe wy~cigi kolarskie O. Stetka, Sohl'\oedeT 8:10, 7:5, 6:4. Katol 54 25 Na~blitsze mecze ligowe 
)./ najbliższą niedzielę, dn:i1a 3 czerw­

ca, rozegirane zosti;i.ną następt1iące me­
cze ligowe! Ł.K.S. - Wartą, Podgórze­
Warszawlattka. Pogoń . le!!fa. Ruch -
Garbarnia, Strzelec - Wisła Polonfa­
Cracovia. 

W cLniu wcz0ira4szym sziere.g łótWkiich Steinert, Neuma.n~braoi.a Brauer 8t6, 6:1 ' · m. 
klubów rozegrał swe tegor.oc.zne szos·o- Gra mteszaina :pań i pMlów: Srauero• Piłka nołna w Pabiani::ach 
we m~strzo.s·t'Wa kolaTSJkie. Zawody odby wa, O. Stetk.a-Stoszkows!ka, Stadlendet 
ły .sd.ę na sz,osi.e wa.rszawskiei ze startem 6:3, 4:6, 6:2. Jo•hnorwa, Grohmain-Szme- .. W Paibj.ainiicach o·dhył się wczoraj 

l S h d " o 6 4 niezwu.kle iinteire.sui'.,.cy mecz o mistrzo-·w Krzywiu. ·erowa, c ro•e ·e•r n: , : . r "' -
stwo kla.sy B pomiędzy dotychczasowym 

W w)rścigu ŁKS-u na dziewięciu star- W bard,zo dobrej for.We maddują si.ę lea.derem tabeli diruży:n, Kruszende·r a So 
tu.jących n.a pi.eMWizem mieiscu z.nalazł już pani J.O'bnorwa (.z:nma tieniiisi1Stka ber· kołem, . 
się Odartus, po.krywaią.c dystans 100 klm lińska Cramer), i!Ilż. Gl'\ohmain i bracia Mecz zakończył s·ię zwycięstwem So-

Czwarłkowe mecze o mistrza„ w czasii1e 3.21.4. Brauer. Również sta·ry naisz ~racz repre- koła w s.tosu>nku 2.1 (1 :O}. KS zidobyił 
stwo klasy A Dwa dalsze miejsca zajęli lżykowsk~ ze.nfacyjny p. Karoł Steinert, pomimo iż bramkę z rzutu karne~o, ni.e wykorzy-

W nadchodzący czwartek rozegiraine i Jainkoiwiak. Mi.strzostwo Strzeleckie- iest bairdizo dale.ki od iswei daw.nei r.epre- stał też jednaik pod kon:ie.c meczu drugie 
zostaną następujące spotkania o mistrza- go KS zdo.był Jaskulski, wygrywając ró· z.entacyjnej formy po.kazał, że wciąż i·esz- go karnego. 
stwo klasy „A'': Ł.T.S.G. - Hakoah, wnież bie.g 100 klm. w cza·sie 3.31 . cze może być nailepszym łódzkim dou- Dziięki temu zwycię.stwu wzrosły obe 
Widzew - Turyści, W.K.S. - WIMA, Wreszcie miis•t.rzem klubowym Maka- bUsta.. · .

1 
cnie bardz.o znacznie szanse na m~str.z·o-

.Makkabi - K..K.S. i Ł.K.S~ :--; S.K.S. ł bi zoetał Ko1ski uzyskując czas 3:31. s,two druży:ny PTC, 
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Współczesna 
• 
l3D3 Beaty 1kacja św. Konrada 

...,,,..~~_,,.,.....,,..... .,. ..,. .... ~-.....-.:o'··r~-··'.~~·~·····'.···=-"~ 

o i 7-łO 
Mayera proszą do telefonu: 
,-- Panie Mayer, Pletruszklewlcz do pana 

dzw1>nl-
- Pietruszldewlcz?". Wykluczone!- Proszę 1 

mu powiedzieć, te mnie niema, te dziś zrana 
wyjechałem do Gdańska." 

Przed wieczorem Mayer wychodzi na mia­
sto i na pierwszym rogu spotyka Pletruszkle­
wlcza„. Nie tracąc przytomności umysłu, Mayer f 
wyciąga rękę I wita się: 

- Dzleó dobry, panie Pletruszklewłczl- Co 
pan tu robi w Odaósku? „ • •• 

Markotny a:ość siedzi w restauracll przy 
stoliku. Mila pól a:odzlny. Miia a:odzlna. 

- Panie starszy, co to ma znaczyć?". Czy 
wódka Jest w praniu?". 

-Nie rozumiem." Dlaczego pan szanowny 
o to pyta?-

,- Bo godzinę temu prosiłem o „czystą" I 
leszcze lei nie mam-

' 

•• 
~ ·' Adaś wraca ze szkoły I powiada do ofca: 

- Tatusiu, nauczyciel kazał nam na futro 

Strzelanie z łuku stałe sie ostatnio co­
raz popularnłej&Zym sportem. 

napisać domowe wypracowanie na temat „Ży· j W bazylice św. Piotra w Rzymie Papież Pius XI dokonał urocwstei beaty. 
cle fest walką" w dwóch częściach 1 z zakod· fłkacji św. l(onrada, przełoż~go klasztoru w Górnej BaiwarU. 

czenlem... Nie wiem co napisać". „-----••••••••••llill•••••••••••I!!!•••••• 
- Siadał I pisz - odpowiada of ciec. - „Ży· At e D ach 

cle fest walką: 1) - o pieniądze, 2) - z wie­
rzycielami - bez końca.„ 

•• • Alojzy Jest d1>plero dwa dni po ślubie. Alof-
zy spotyka swego prz.yJaclela. 

- No, Jak tam smawokał cl plerwS'ly obiad 
ugotowany przez tonę? - pyta przyfaclel. 

- Nie pytał lepie! I.„ Nawet lcslątka ku­
charska była przypalona! „ • 

•• 
Ktoś powiedział: 

- Z moich dzieci mam tylko Jedną przy. 
Jemność: - guwernatkęl 

·~· Przy dzisiejszych marnych pensjach jedynym 
prawdziwym chlebodawą Jest tylko piekan • 

•• * Wyfętek z powieści: 
- •• Jeżąc w łóżku, Tomasz zgasił czemprę· 

duj lampę, by nie widzieć swego tragicznego 
położenia,., 

•• • · Plecy trzeba mfeć dziś wszędzie. Chyba że 

Peter de l Paolo 

ktoś jest bardzo bogaty, wtedy może mieć ple­
cy gdzieś. 

•• * Najkrótsza recenzja teatralna: 
- Kurtyna poszła w górę Scen. 

st.a. Widownila także. • 
o}'l„ pu· I Z okazji rocznicy wz:nowien~a Igrzysk olimpijskich przed 40 taty, w Atenach 

odbyty sle włelkre uroo zyst<>ści na Akropolisie. 

mistrz samochodowy Stanów Zjedno­
czonych zamierza zdobyć obecnie mi­

strzostwo Europy. 

Codzienna nowelka ,,Expressu11 

Znajomo z 
' 

Pr.zy na.s•tępnych biegach zaikupi:ł kil-, - Nie wiem, czy czia.s mi na to po· 
kimaśc:ie biletów. zwoli - odpowiedzi.ała mu. -- W każ· 

..,g&4!1rwńo' .., - Czy to niiez:byt wiele? - spytała dym razie proszę do mnie zatelefo~o­
WW iSJ ·i:a, ~ & ww· I go młoda niewiasta - Jeśli i tym razem 

1 

wać do hotelu w godzinach popołudmo-
1 panu siię n.ie powiedizie, to ska.ci pa.in spo wych. . . 

Karol Rutto, kaJSier wiedeńskiego od dzę siię piekielnie. Jutrzejszy dzień p.raw ro pieniędizy. , Rozstali się. 
dm.ału międzynarodowej Firmy_ transipor- dopodobnie spędzę bardzo pracowicie, - To dla mnie cirobnostka - uś· r Rutte znał już nazwisko uroczej nie-

towej „Mewa", był człowiekiem bardzo a.le dziś ni•e mam żadnego L ajęcia. miechnął się Rutto. - Mo~ę sobie po·z· wiasty. Nazywała się Zuzamia Miiller. 

sta-tec.z.nym prowadził ure1!ulowany tryb Rutto by! oczarowanv niewiastą. Za- wol.ić na hazard. Mi1eszikała stale, jak twierd.!~·la, w Lon· 

życia i w srwej pracy odZ!llaczał się szcze ~na z kobiet, z którymi dotychczas się I tym r;;:zem nie powfodto mu się. dynie. 

gólną skr~latnośoią. . . . i ~J?otykał ~ie .wywarła na n.im tak wiel-; Oczywiście mus•i.ał grać dalej. Prze- ~ieszczę:my kasjer przez ca~ą noc .nie 

Jedyną. Jego sło?ostką były wysc1gi.. 1 :nego wraze111a. . . . . . cież nazajutrz rano do kasy powinny mogł zmr.u~c oka. Zda~ał 7ob1e bow1e:n 

Rutto Jed1JJ..ak me operował cudzemi : - Czy pan lubi wysc1,gi? - spytała I W'płynąć dwa ty.s•iące dolarów. ·. sprawę, ze ie.go .sytuaC)a 1est okroipn .. a. 

pieniię<Lzmi i nigdy jesz.cze mu się nie ~" w peWl!lej chwiłi. . . · . . .Jeśli w najbliższych dniach nie odegra 

pr.zytrafiło, by naruszył fundusze, z.naj-1' - Bardzo - odpowiedział jej z uś· 1 Po .ost~tmm. biegu t ~utto stW1erlddił. z się na wyścigach, będzie mu grozić wię- . 

dujące siię w ka~ie pod jego opieką. m~echem - Z.dana sii.ę, że w ciągu tygo- przera.ze.n~em, ze zos a 0 m1! za e wie zie.nie. 

Te.go dnia, gdy udał się na wyśc~gi, dnia kiHk.aikroitn~e przyijeż;d:żam na to•ry 5:/~la·row. To była prawdz:iw:a kata- Nazaijutrz p.r.zyszedł do biura ba·rdz~1 
miał przy soibie przypadkowo przeszło wyścigowe. s a. . d . t h iał wcześnie. Pochł'onięty pracą. zapomniał 
dwa ty.SJiące do·larów, które zainkasował 1 - I oczywiście ~ra pa.in wy.soko, pra -;- dW.1 ł •zę, .ze .P~ roc ę posmutn ' wkrótce o popełnionej defi-1 udacji i gro· 

u jedine.go z kliieniów firmy. N.~e z.dążył . wdia 7 - pytał.a dalej niewiasfa - Nie j powie zta ~ 11~.ewias ~· . . . żący<=h mu kcmse.kwe.nciach. 

już tych pieniędzy umieścić w kasie. j lu:bię groszowców, którzy łakną hazar· - ~~m st~ myli - r~.zes~Lał ~ilę: Na11le wezwano ~o do na~ 7Plm' ro dy-

Rutto oczywiście n4e miał ziamiaru •du, a boją ~ę zaryzykować większą su· nad;a~ia1ąc milną: - Pow1edzia~em 1uz rektor~ firmy. Gdy · wszedł do ~a bin"tu, 

skorzystać na wyśd~aich z posiadanej I mą. I pant, ze mogę sobie n.a to pozwohć: Je- 0słupial ze zdziwienia . Obok dvrektorn 

przy sobie ~otów:ki . Miał przecież tro· . Rutto o.czywiśde nie mógł już się I stem z~esztą pe'WIIly, ze z.a parę dmt ode- !'iediziała na miękkim fotelu„. Zuzaana 

che własnych pieniędzy, które powinny I przyznać, że również poświęcał na wyś· . gram się. , . . . Miiller. 

by1 •• 'TIU srtanowczo wystarczyć. · ciigi drobne kwoty. Przecież jej _się ło nie / 1 .z toru. wys:i.gowego: p())echa~ ~a ko- _ Pan pozwoli, że panu prz ~d~tawie 
W pewnep chwiilli jedinak zwrócił u· j podobało. a~Ję ~o _Je-dineJ z na1wytworme1szych, kontrolerkę z ramie.nia londyńskiei cen: 

wa~ę na mło~, wyi~ik<>W? pt1z~toijiną . Gdy m~ał się . roiZ<Po.cząć pierws~y w.ied~nskich, restaura~YJ. trali na·szej Fi1rmy _ powie.dz.iał . dyr"'k-

ele~ e>. ncką kobietę. Niez.na1oma, w:iidząc, bieg, s1ęgnąt do kie.szeni po dolary, kto· Gdy o połinocy Rutte uregulował ra· to·r. - Pani Miiller ma zamiar zbadać 

że na nią nafarczywie spoglacda, odzwa· re przed paru godzinami zainkasował. chunek. stwierdził, że ma już w kieszeni pańską kaisę. 

jemniła mu się uśmi.echem. Poraz pierws.zy w życiu miał posta- tylko 450 dolarów. Młoda niewiaista ze zdumieniem spo-

Rutto zdobył siię :na odwaigę i pod· wić cudze pioo.i.ądze. Pragnął bowiem za Młoda niewia5ta·, jak się okaz.a,fo, ~lą.dała na Ruttego. I ona n~e s.po-d~1e-
szed·ł doń. wszelką cenę zaimponować pięknej n.iez- ! mieszkała w hotelu. Rutte odprowadził wała się tego spQltkanfa. 

W ten sposób zawarli m.aiomość. najomej. Zresztą , dlacze110 miał myśleć, ią samochodem. Gdy się rozstawali, uścis W godiz:inę pótniei. Karol Rutte ~o-

- Poraiz p~erwszy w życiu l>rzyjecha· że przegra? Może mu ta kobieta orzvnie . nął iei ~orąco rękę i spytał: stał airesztowainv, 

łem do Wdedn.1a - powi.edzfała mu nie· sie szczęście.„ i -- Przypusz.czam, że jesz.cze s1ę zoba 

znajoma. - Nie mam tu znrujomych i nu· Prziegrał. czymy, prawda 7 I 
D. 
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